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lita  1928 a Polska.
W iosna 9928 r. będzie  bardzo pomyśl­

na dla Polski. — Interesujące  przepo­

wiednie jednej żyjącej fakirki. — Za ­

powiedź upadku Sowietów. —  Tron ro ­

syjski obejmia Cyryl, który zresztą 
będzie krótko panował. — Najbliższe 

perspektywy Europy.

W  W a rs z a w ie o d  k ilk u  d n i p rz e b y w a je d y ­

n a o b e c n ie ż y ją c a n a  ś w ie c ie fa k irk a , b ra m in k a  

T e re f re n  L a ila  H a n o u m  —  k o b ie ta , k tó ra w z b u ­

d z iła  z a in te re so w a n ie  n a jg ło ś n ie js z y c h  o s o b is to ś c i  

w  E u ro p ie je s z c z e z a c z a só w  p rz e d w o je n n y c h ,  

k tó ra  p rz e p o w ia d a ła  p rz y s z ło ś ć  s w e g o  c z a s u  W il­

h e lm o w i I I , c z e m  z re sz tą  ty lk o  o g ro m n ie  g o  ro z ­

d ra ż n iła  —  o b e c n ie  m ię d z y  in n y m i M u s so lin ie m u ,  

C le m e n c e a u , P o in c a re m u . P o s ia d a o d z n a c z e n ie  

f ra n c u sk ie z a  ra d y , ja k ic h u d z ie la ła  w  z w ią z k u  

z k ry z y s e m  w a lu ty .

P ra sa  z a g ra n ic z n a n ie ra z  ju ż  o b s z e rn ie  p isa ła  

o  je j n ie z w y k ły c h  z d o ln o ś c ia c h w ie lo k ro tn ie d e ­

m o n s tro w a n y c h  i s p ra w d z a n y c h . T e re f re n L a ila  

H a n o u m  je s t n ie c z u ła  n a  c io s y  s z ty le tó w  i p o s ia ­

d a d a r w p ro w a d z a n ia s a m e j s ie b ie w  h y p n o z ę .  

J e ź d z i p o  ś w ie c ie  z e s w y m i n ie o d łą c z n y m i to w a ­

rz y s z a m i „ ś w ię te m i z w ie rz ę ta m i" s w e g o k ra ju : 

ż ó łw ie m , w ę ż e m  i w s p a n ia ły m  m a le ń k im  b ia ły m  

k o te m . T o w a rz y s z ą je j o n e  ta k ż e w  W a rs z a w ie .

W  o d p o w ie d z i n a p ie rw s z e p y ta n ie c o  d o  

p o d s ta w  i ź ró d e ł s w e j w ie d z y , p a n i T e re f re n  L a ­

i la H a n o u m  m ó w i p rz e d e w s z y s tk ie m  o  z d a rz e n iu ,  

k tó re g o  d o z n a ła , g d y  l ic z y ła z a le d w ie c z te ry  la ta  

ż y c ia . G d y  b a w iła  s ię s ię w  o g ro d z ie s w e g o  o j­

c a n a  w y s p ie R h a m a a n  b e n  K a a n  n ie o p o d a l B o m ­

b a ju , n a g ła w iz ja u p la s ty c z n iła  je j m o m e n t ś m ie r ­

c i u k o c h a n e g o  m ło d z iu tk ie g o k re w n ia k a , b m ie rć  

is to tn ie n a s tą p iła n a ty c h m ia s t p o te m , w  c h w ili  

d o k ła d n ie  p rz e z  n ią  o k re ś lo n e j . L a ila  u m ie s z c z o ­

n a z o s ta ła  w  p a g o d z ie , p o te m  p rz e b y w a ła w ś ró d  

e g ip s k ic h fa k iró w . N a s tę p n ie m is trz e m  je j b y ł  

R a b in d ra n a th  T a g o re . S tu d ja f i lo z o fic z n e  o d b y ­

w a ła w  C h ry s tja n ji, g ra fo lo g ic z n e  u  z n a k o m ite g o  

p ro fe s o ra b e r l iń s k ie g o —  M a y e ra , a s tro n o m ic z n e  

u  K a m ila  F la m a r io n a . W ła d a 1 8 ję z y k a m i.

—  J a k a p rz y s z ło ść c z e k a E u ro p ę ?

P a n i T e re f re n  L a ila n ie  g u b i s ię w  m ę tn y c h  

p y ty js k ic h  d w u z n a c z n ik a c h , a n i n ie s tra s z y  o k ro ­

p n o ś c ia m i. T o  c o m ó w i w y ra ż a  ja s n o i b a rd z o  

p ro s to . P ię k n a p rz y s z ło ść —  i to  w  b a rd z o  k ró t­

k im  c z a s ie —  z a p e w n io n a je s t p rz e d e w s z y s tk ie m  

d la P o lsk i , W ło c h i W ę g ie r . S z c z e g ó ln ie j ś w ie ­

tn e b ę d ą lo s y  P o ls k i .

N a w io s n ę ro k u  p rz y s z łe g o  n a s tą p ią  s z c z e g ó l­

n ie  p o m y ś ln e w y p a d k i. Będą dokoa&*6 w Pol­
sce odkrycia praktycsao-aaukowe o epoko­
wej doniosłości. Nastąpi imponujący rozwój 

przedewszystkiem przemysłowy. Przemysł 
łódzki stanie się jednym z najpotężniejszych 

na świecie. Odkryte zostaną nowe wielkie 

źródła naftowe i kopalnie węglowe.
Na dodatkowe zapytanie co do stosunków 

polsko-niemieckich, fakirka odpowiada, że w 

krótkim czasie zaczną się ene układać naj­
zupełniej pomyślnie. Kwestje sporne ulegną 

złagodzeniu. Traktat handlowy zostanie za­
warty, choć przedtem jeszcze na tern tle na­
stąpi „wielki skandal".

S e n s a c y jn e rz e c z y  p rz e p o w ia d a  p a n i  T e re fre n  

L a ila d la R o s ji. Z a p o w ia d a w k ró tk im  c z a s ie  

u p a d e k  b o ls z e w iz m u  i p o w ró t C y ry la n a  t ro n  c a ­

ró w . P a n o w a n ie C y ry la b ę d z ie je d n a k b a rd z o  

k ró tk ie . R o m a n o w o w ie  p a n o w a ć  n ie  b ę d ą . T ro n  

o b e jm ie  z u p e łn ie  in n a d y n a s tja . R o s ja o d z y s k i­

w a ć b ę d z ią  p o tę g ę , le c z  w  b a rd z o  p o w o ln e m  te m ­

p ie . R ó w n ie ż  n a W ę g rz e c h  p o w ró c i m o n a rc h ja , 

le c z n ie h a b s b u rs k a . W ę g ry  n ie o d z y s k a ją z ie m  

u tra c o n y c h w s k u te k w o jn y , c h o c ia ż —  d o d a je  

z w ie lk im  z a p a łe m  p a n i T e re f re n L a ila  —  n a le ­

ż y  im  s ię to , ja k o  je d n e m u  z n a jb a rd z ie j w a r to ­

ś c io w y c h  n a ro d ó w  n a ś w ie c ie .

P o w ra c a m y  d o  P o lsk i . C h o d z i te ra z  o  o c e ­

n ę  w a r to ś c i n a sz e g o n a ro d u . B ra m in k ą o ś w ia d ­

c z a , ż e n ie ty lk o  je s te ś m y  n a jb a rd z ie j  u z d o ln io n y m  

i p rz o d u ją c y m  n a ro d e m  p o ś ró d  n a ro d ó w  s ło w ia ń ­

s k ic h , le c z ta k ż e  p o d  w z g lę d e m  u z d o ln ie ń i is to t­

n e j w a r to ś c i je d n y m  z n a jp ie rw s z y c h n a ś w ie c ie .  

Niestety, naród polski xa dużo pije wódki. 
To gubi wiele z pośród jego możliwości i po­
tęguje tę nerwowość, wybuchowość i brak 

równowagi, które są największemi przeszko­
dami w jego rozwoju. Również polscy męż 

czyźni zbyt lekkomyślnie odnoszą się do ko 

biet i obniżają ogromnie siebie i swój naród 

przez to, że pod względem poczucia obowią­
zku wierności znajdują się na szarym koń­
cu wśród kulturalnych narodów.

N a  z a k o ń c z e n ie  je s z c z e s łó w  k ilk a o in n y c h  

n a ro d a c h . A n g lję c z e k a ją c ię ż k ie p rz e jś c ia ju ż  

w  je s ie n i r . b . U m rz e je d e n z je j- w y b itn y c h  

m ę ż ó w , p o c z e m  n a s tą p ią  k lę s k o w e d la n ie j w y ­

p a d k i w  A fry c e i w  In d ja c h . N a to m ia s t  d la  s p ra ­

w y  c h iń s k ie j n ie n a le ż y  s ię s p o d z ie w a ć ż a d n y c h

Podpisanie pożyczki nastąpiło w środą.
Ostatnie  rozmowy przed  podpisaniem.

W  ś ro d ę w  g m a c h u m in . s k a rb u n a s tą p ił 

p ie rw sz y  a k t p ra w n y  w  ro k o w a n ia c h p o ż y c z k o ­

w y c h : w c z o ra j o  p ó łn o c y  z o s ta ł p o d p is a n y  a k t  

k u p n a o b lig a c ji p o ż y c z k i, z p la n e m s ta b iliz a c y j­

n y m , ja k o  z a łą c z n ik ie m .

A k t te n p o p rz e d z iły c a ło d z ie n n e ro z m o w y  

k o ń c o w e .

N a d  ra n e m  p p . F ic h e r i M o n n e t o trz y m a li 

d e p e s z ę , u p o w a ż n ia ją c ą ic h d o  p o d p is a n ia u m o ­

w y  p o ż y c z k o w e j n a w a ru n k a c h p ro p o n o w a n y c h  

p rz e z rz ą d  p o ls k i. Z  t r e śc i d e p e s z y  te j w n o s ić  

n a le ż a ło , iż d a ta e m is j i p o ż y c z k i o z n a c z o n a b ę ­

d z ie w  d n iu  d z is ie js z y m , z e w z g lę d u n a k o n ie ­

c z n o ść  p o ro z u m ie n ia  s ię  z e  w s z y s tk ie m i b a n k a m i, 

z a in te re s o w a n e m i w  e m is j i.

W  ty m  s ta n ie  rz e c z y  w y g o to w a n o  o s ta te c z n ie  

ro z p o rz ą d z e n ia  p . P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o lite j , 

k tó re  d z iś p o w in n y  s ię u k a z a ć  w  „ D z ie n n ik u U -  

s ta w ‘ z  p la n e m  s ta b il iz a c y jn y m ,  ja k o  z a łą c z n ik ie m .

P la n  s ta b il iz a c y jn y  z g o d n ie z  o ś w ia d c z e n ie m  

p a n a m in is tra  s k a rb u  z d n ia 2 1 z .m . s k ła d a s ię z  

c z te re c h  c z ę ś c i.

P ie rw s z a c z ę ś ć p o ś w ię c o n a  je s t z a s a d o m  p o ­

l i ty k i b u d ż e to w e j i a d m in is tra c ji  s k a rb o w e j, c z ę ś ć  

d ru g a z a jm u je s ię  k w e s tja m i  m o n e ta rn e m i i z m ia ­

n ą  s ta tu tu  B a n k u  P o ls k ie g o , c z ę ś ć t r z e c ia o k re ­

ś la k o m p e te n c je  a d w ise ra ; w re sz c ie c z ę ść c z w a r ­

ta o m a w ia  p la n  z u ż y c ia  p o ż y c z k i.

Z e  s z c z e g ó łó w w y m ie n ić n a le ż y , ż e w e d łu g  

p la n u s ta b il iz a c y jn e g o k a p ita ł B a n k u  P o ls k ie g o  

p o d w y ż s z o n y z o s ta n ie d o 1 5 0 m ilj . z ł . , ż e z m ia ­

n y  s ta tu tu  u m o ż liw ią w y b ó r d o ra d c y  n a c z ło n k a  

ra d y  B a n k u  P o lsk ie g o , d a le j, ż e u m o ż liw ią  re w i­

z ję a r ty k u łó w , d o ty c z ą c y c h  p o k ry c ia  b ila n su  B a n ­

k u  w  d u c h u  z a le c e ń  m is ji ' p ro f . K e m m e re ra .

O k re ś le n ie c h a ra k te ru d o ra d c y , k tó re g o  w y ­

b o re m  z a jm ie s ię  d z iś ra d a B a n k u P o lsk ie g o , 

z n a jd u je s ię w  z a k re s ie  w y k o n a n ia p la n u  s ta b ili­

z a c y jn e g o  i z u ż y c ia p o ż y c z k i. E w e n tu a ln e  s p o ­

ry  z d e c y d o w a n o  o d d a w a ć  d o d e c y z ji s u p e ra rb i-  

t r a , w y b ra n e g o p rz e z d w ó c h a rb itró w , je s t to  

z w y k ły  a rb itra ż  k u p ie c k i.

J a k  d o w ia d u je m y s ię , w e d łu g o s ta te c z n y c h  

p o s ta n o w ie ń  p o ż y c z k a  id z ie  c z ę ś c io w o  n a  p o w ię k ­

s z e n ie k a p ita łu  B a n k u P o ls k ie g o , c z ę ś c io w o  n a  

s tw o rz e n ie re z e rw y s k a rb o w e j w  ra z ie  e w . d e f i­

c y tó w , c z ę ś c io w o  n a  w y c o fa n ie  b ite tó w  5 -c io -z ło -  

to w y c h i z m ia n ę  ic h  n a b ile ty  B a n k u P o lsk ie g o , 

c z ę śc io w o n a z a k u p  s re b ra  c e le m  d o k o n a n ia  k o n ­

w e rs ji d ru g ie j p o ło w y b ite tó w p a ń s tw o w y c h n a  

m o n e ty  s re b rn e , c z ę ś c io w o  n a  l ik w id a c je p ły n n e -  

k a ta k liz m ó w . K o n f lik t  s o w ie c k o -a n g ie lsk i  ró w n ie ż  

n ie p o s ia d a ta k ie g o  z n a c z e n ia , ja k ie m u  p rz y p i­

s u ją . W e F ra n c ji B ria n d s z y b k o s k o ń c z y s w ą  

k a r je rę , c o  o g ro m n ie  w p ły n ie  n a  w z m o ż e n ie  w p ły ­

w ó w  P o in c a re g o , k tó ry je s z c z e n ie ra z o d e g ra  

w a ż n ą ro lę .

T e  i in n e je sz c z e rz e c z y  —  d u ż o d ro b n ie j­

s z y c h  p ro g n o s ty k ó w , s k ła d a ją c y c h s ię w  c a ło ś c i  

n a b a rd z o  p o g o d n y  o b ra z  n a jb liż s z y c h  p e rs p e k ty w  

w  E u ro p ie —  ro z to c z y ła  p rz e d n a m i je d y n a ż y ­

ją c a  fa k irk a .  p a n i  T e re f re n  L a ila  H a n o u m . P rz y s z ­

ło ś ć , ja k  w id a ć , b a rd z o  n ie d a le k a , w y k a ź e n a m ,  

c z y  je j w ie d z a lu b k u n s z t , je ś li k to w o li - z e  

ś w ie tn y c h b ą d ź  c o  b ą d ź ź ró d e ł c z e rp a n y , is to tn ie  

p o s ia d a  m o c  ro z p ra s z a n ia  m ro k ó w  n a  rz e c z y , k tó ­

re s ię p rz y g o to w u ją . N ie  je s t to  n ie m o ż liw o śc ią  

i n ie je s t ta k im  „ c u d e m " w k o n w e n c jo n a ln e m  

te g o  s ło w a  z n a c z e n iu . C o  s ta ć s ię m a ju tro z a ­

c z y n a s ię s ta w a ć d z is ia j . N ie je s t b y n a jm n ie j 

n ie d o rz e c z n o ś c ią  p rz y p u s z c z e n ie , ź e m o g ą  is tn ie ć  

lu d z ie , p o s ia d a ją c y d a r w id z e n ia  w y p a d k ó w , k tó ­

re m a ją  s ię d o p ie ro w y ło n ić . M o ż e n a s z g o ś ć  

o g ro m n ie  m iły  i p ro s ty , m im o  s w e g o ta k w y s o ­

k ie g o s ta n o w is k a w h ie ra rc h ji h in d u s k ie g o  k a ­

p ła ń s tw a , te n  d a r w ła ś n ie  p o s ia d a . Z o b a c z y m y ..

g o  d łu g o  s k a rb u p a ń s tw a  (6  p ro c , b ile ty ) i c z ę ­

ś c io w o  n a  c e le in w e s ty c y jn e d la p rz e d s ię b io rs tw  

p a ń s tw o w y c h o ra z ro ln ic tw a .

Podpisanie pożyczki.

O  g o d z . 2 -e j p o  p ó łn o c y w y d a n y z o s ta ł n a ­

s tę p u ją c y k o m u n ik a t o f ic ja ln y :

„ N o c y d z is ie js z e j p . m in is te r S k a rb u  p o d p i ­

s a ł w ra z z p rz e d s ta w ic ie la m i k o n s o rc ju m  b a n k o ­

w e g o  p ie rw s z ą  z  s e r ji u m ó w , d o ty c z ą c y c h  p o ż y c z ­

k i, m ia h o w ic ie , u m o w ę o  n a b y c ie p rz e z k o n s o r ­

c ju m  o b lig a c ji p o ż y c z k i. U m o w a p o ż y c z k o w a  

p o d p is a n a b ę d z ie d z iś , w  c z w a rte k d n . 1 3 . b m . 

w  g o d z in a c h p o p o łu d n io w y c h p o o g ło s z e n iu  w  

D z ie n n ik u U s ta w R z e c z y p o sp o li te j P o ls k ie j o d ­

n o ś n y c h  d e k re tó w  P a n a  P re z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l,  

Pożyczka polska korzystniejsza, niż 
szereg innych pożyczek międzynaro*

dowych.

W a ru n k i n a  k tó ry c h  o trz y m a liś m y  p o ż y c z k ę  

n a le ż y  u z n a ć  z a b a rd z o  k o rz y s tn e . D la  p o ró w ­

n a n ia w y s ta rc z y  z e s ta w ić  z w a ru n k a m i p o ż y ­

c z k i p o ls k ie j w a ru n k i in n y c h  p o ż y c z e k  z a c ią g a ­

n y c h  p rz e z  p a ń s tw a  e u ro p e jsk ie .

T a k  w ię c n p . k u rs e m is j i p o ż y c z k i D a v e s a  

d la  N ie m ie c  w y n o s i 9 2 , s to p a  p ro c e n to w a 7 , a le  

k u rs  w y k u p u w y n o s i 1 0 5 , p rz y c z e m N ie m c o m  

n ie  p rz y z n a n o  p ra w a w c z e ś n ie js z e g o w y k u p u .  

P o ż y c z k a p rz y n o s i w ię c A m e ry k a n o m p rz e z  

c a ły c h  2 5  la t 8 .1 7 p ro c .

P o ż y c z k a b e lg ijs k a  o  ta k im  s a m y m  k u rs ie  

e m isy jn y m  i s to p ie p ro c e n to w e j ja k  P o ls k a m a  

k u rs w y k u p u  1 0 5 , p rz y c z e m  B e lg ji ró w n ie ż  n ie  

z o s ta ło  p rz y z n a n e p ra w o w c z e ś n ie js z e g o w y ­

k u p u .

P o ż y c z k a C z e c h o s ło w a c k a z a c ią g n ię ta w  

ro k u  1 9 2 2 „ w  A n g lji , A m e ry c e  i H o la n d ji m ia ła  

w p ra w d z ie  b a rd z o  w y s o k i k u rs e m isy jn y (p o  

9 6  i p ó ł w  d w u  p ie rw s z y c h  a  9 3  i p ó ł w  o s ta t­

n im  z w y m ie n io n y c h  k ra jó w ) , a le  in n e  w a ru n k i  

b y ły  b a rd z o  c ię ż k ie  d la  p re s tig e  p a ń s tw a . C z e ­

s i d a li b o w ie m n ie ty lk o z a b e z p ie c z e n ie n a  

w p ły w a c h z c e ł , o ra z z a b e z p ie c z e n ie  n a  d o c h o ­

d z ie n e tto  z m o n o p o lu  ty to n io w e g o , a le p o n a d ­

to  rz ą d  c z e s k i z o b o w ią z a ł s ię  p rz e s y ła ć  d o L o n -  

d y n u  n a le ź n c ś c i z a k u p o n  i n a  a m o r ty z a c ję w  

ty g o d n io w y c h  ra ta c h . N a w y p a d e k  w c z e ś n ie j­

s z e g o w y k u p u A m e ry k a n ie p o d y k to w a li n i  

m n ie j n i w ię c e j ja k  ty lk o  k u rs 1 0 8  z a  1 0 0 . N a ­

le ż y  te ż  z a z n a c z y ć , ź e rz ą d c z e s k i z a c ią g n ą ł  

tę  p o ż y c z k ę  s ta b iliz a c y jn ą  w  c h w ili g d y  b u d ż e t 

b y ł o d d a w n a z ró w n o w a ż o n y , b ila n s h a n d lo w y



ak ty w n y , a  d łu g i w o jen n e  u n o rm o w an e . P o ży cz- I w y k u p u p o u p ły w ie n o rm aln eg o  czaso k resu , n a  

k a czesk a p rzy n o si am ery k an o m  9 p ro c , (k u rs k tó ry  p o ży czk a  zo stała  zaw arta , w y n o si  1 0 5  p ro c)

Krótkie wiadomości telegraficzne.
P o se ł czecho sło w ack i w  W arszaw ie d r. W a ­

c ław  G irsa  w y jech a ł d o  H elsin g fo rsu , g d z ie  p rzed ­

s taw i p rezy d en to w i F in lan d ji sw o je lis ty  u w ierzy ­

te ln ia jące . P o w ró t p o sła d o W arszaw y n astąp i 

2 7 h m . Jak w iad o m o , p o se ł G irsa je s t ró w n ież  

p rzed staw ic ie lem  C zech o słow ac ji n a  Ł o tw ę  i E sto n -  

ję , g d z ie z ło ży ł sw e lis ty w  m aju b . r .

P ism o „N aro d n i O sw o b o d zen i* * , o m aw ia jąc  

sp ó r p o lsk o -litew sk i, n azy w a p ro jek t W ald em ara-  

sa n ies ły ch an y m , p rzy czem  tw ie rd z i, że k o n sty ­

tu cy jn e p rzen ies ien ie s to licy L itw y d o W iln a b y ­

ło b y an ek sją m iasta , leżąceg o n a te ry to rju m  P o l­

sk i, zag raża jącą  n ie ty lk o au to ry teto w i R zeczy p o ­

sp o lite j, a le tak że p raw n y m  p o d staw o m  p o w o ­

jen n e j E u ro p y .

R ep resje L itw in ó w w o b ec m n ie jszo śc i p o l­

sk ie j, jak ró w n ież p o w y ższy p ro jek t w zn iec iły  

w sp o łeczeń stw ie p o lsk iem zro zu m ia łą reak c ję  

i o b u rzen ie  te rn s iln ie j, że P o lsk a u siło w ała n ie ­

jed n o k ro tn ie n aw iązać s to su n k i z L itw ą , a  k o n tr- 

rep resje w ład z p o lsk ich m ają n a ce lu w y łączn ie  

w y k azan ie ab su rd a ln o ści p o stęp ow an ia L itw y .
*

R ząd  m ek sy k ań sk i w  o fic ja ln y m  k o m u n ik ac ie  

s tw ie rd za, że ru ch p o w stań czy zo sta ł o sta teczn ie

Wiadomość o wyborach do Sejmu okazała 

się nieprawdziwą.
W arszaw a , 1 1 . 1 0 . P o d an e w czo ra j p rzez  je ­

d en z o rg an ó w  san acy jn y ch , a p o w tó rzo n e p rzez  

A g en c ję W sch o d n ią  w iad om o ści o  d o m niem an y ch  

te rm in ach p rzy sz ły ch w y b o ró w  d o S ejm u w y w o ­

ła ły w  k o lach rząd o w y ch w ie lk ie zd z iw ien ie . —  

W  sp raw ach ty ch b o w iem  n ic  n ie  w iad o m o o d a ­

tach tak szczeg ó ło w y ch , a i p o g ląd n a te rm in y  

w y b o ró w  n ie zo sta ł d o tych czas u jaw nio n y .

O czem rozmawiali Chamberlain i Zaleski?
B erlin . B iuro  W o lffa d o n o si z  P ary ża o ro z ­

m o w ie C h am b erla in a z m in . Z alesk im , że p rzed ­

m io tem  te j b y ły sp raw y, zw iązan e z o sta tn iem  

p o siedzen iem  L ig i N aro d ów , a n astęp n ie sp raw a  

ro k o w ań  p o lsk o -ro sy jsk ich i k o n flik t p o lsk o -litew ­

sk i, k tó ry m  C h am b erla in  sp ec ja ln ie m a s ię in te ­

reso w ać .

Nowy poseł sowiecki o swych zadaniach 

w Polsce.
W arszaw a . Z ap y tan y p rzez p rzed staw ic ie li 

p rasy p rzed staw ic ie l so w ieck i w W arszaw ie  

B o g o n  iłó w , k tó ry w  d n iu  w czo ra jszy m  w ręczy ł  

lis ty u w ierzy te ln ia jące p . P rezy d en to w i  R zp lite j 

o św iad czy ł, iż za g łó w n y  ce l sw ej p racy  W  P o l­

sce u w aża w zm o cn ien ie i p o g łęb ien ie jak  n a j­

lep szy ch sąs ied zk ich s to su n k ó w  p o m ięd zy P o l­

sk ą a S o w ietam i, n ie ty lk o w  d z ied z in ie p o li­

ty czn e j i ek o n o m iczn ej, a le też i k u ltu ra ln e j.

Projekt wizyty Marszałka Piłsudskiego 

w Rzymie.
P ro jek tow an y je s t w y jazd m arsza łk a P iłsu d ­

sk iego d o R zy m u . M a to b y ć ak tem  p rzy jaźn i, 

jak a łączy ła d aw n ie j je szcze p ap ieża z m arsza ł­

k iem  P ilsud sk iem .

!91 Miłość i ©urna
N o w ela Pawła Morgana.

(P rzek ład z an g ie lsk iego )

T e p y tan ia w ciąż za jm o w ały je j u m y sł, p rze ­

sy co n y ju ż h o łd am i i w irem u c iech w ie lk ieg o  

św ia ta .

K ied y ty d z ień u p ły n ą ł, a lis tu w ciąż n ie b y ­

ło , A lic ja , n ie m o g ąc ju ż d łu że j zn ieść tę sk n o ty  

i g o rączk o w eg o n iep o k o ju , n ap isała d o k u zy n ek , 

że p rzy jed z ie je o d w ied z ić . U m y śln ie o zn aczy ła  

d z ień i g o d z in ę , licząc n a to , że L eo n ard b ęd z ie  

ją ch c ia ł w idz ieć .

N ie zn a ła  g o jed n ak . D u m a i p o czu c ie g o ­

d n o śc i w łasn e j s iln ie jsze w  n im  b y ło n iż m iło ść. 

N ie ch cia ł, jak żeb rak zad aw alać s ię o k ru ch am i 

u czu c ia , k tó re z ła sk i m o g ła  m u  rzu c ić u k o ch an a  

^o b ie ta ; a lb o m u sia ła o n a w zu p e łn o ści n a leżeć  

Jo n ieg o , a lb o b y ć d lań n iczem .

K iedy w y tw o rn y p o w ó z lad y R av en  za jech a ł 

p rzed  g an ek d o m u  C arrin g to n ó w , o czy A licji d a ­

rem n ie szu k a ły L eo n ard a ; n ie b y ło g o i w  sa lo ­

n ie , d o k ąd  w p ro w ad zo n o ją w raz z h rab in ą , te ­

raz w ied z ia ła ju ż , że o n n ią p o g ard z ił i u n ik a  

n aw et je j w ido k u  ; w ied z ia ła , że n iczem  ju ż n ie  

zd o ła g o p rzy w o łać i o d zy sk ać sk arbu , k tó reg o  

cen ić n ie u m ia ła . W ró ciła d o d o m u z p o b lad łą  

tw arzą  i śc iśn ię tem  se rcem , a h rab in a R av en ś le ­

d ząca ją p iln ie , m o g ła so b ie p o w in szo w ać , że u -  

d a ło je j s ię ro ze rw ać w sze lk ie w ęzły , łączące  

p an n ę W o rth in g to n z n ien aw istn y m  p leb e ju szem .

S ezo n lo n d y ń sk i n iezw y k le b y ł o ży w io n y  ; 

b a le , rau ty , h erb a ty , m ajó w k i i k o n certy n astę ­

p o w ały  jed n e p o  d ru g ich , b ez w zg lęd u n a sk w ar 

s tłu m io n y . Jed y n y m  k an d y d a tem  n a p rezy d en ta  

je s t O b reg o n . W  k o m u n ik ac ie  p o d an a  je s t liczb a  

o g ó ln y ch s tra t p o d czas w alk w o jsk fed era ln y ch  

z p o w stań cam i. P o w stań cy s trac ili 1 5 0 zab ity ch , 

w  te rn 8 2 ro zstrze lan o , n a p o d staw ie w y ro k ó w  

sąd ó w  d o raźn y ch .

N a o sta tn iem  p o sied zen iu sen a t p o d  te ro rem  

b ag n e tó w  w o jsk rząd o w y ch , k tó re w  c iąg u ca łe ­

g o czasu o b rad  o tacza ły  g m ach  p o sied zeń , u ch w a ­

lił w b rew p rzep iso m k o n sty tu c ji p rzed łu żen ie  

o b ecn e j k ad en c ji p rezy d en ta C allesa n a la t 6 .

*

„H av as ’* d o w iad u je s ię z B elgrad u , że o cze  

k u je s ię tam  d y m isji g ab in e tu z p o w o d u ró żn icy  

zd ań  p o m ięd zy  d em o k ra tam i i p artją D aw id o w icza .

*

„N eu e F re ie P resse" d o n o si z P ary ża , że  m i­

n iste r Z alesk i o m ó w ił z C h am b erla in em sp raw ę  

p ak tu o n ieag res ji, k tó ry m a b y ć zaw arty z R o ­

s ją o raz s to su n ek P o lsk i w zg lęd em  L itw y . In fo r­

m acje w  te j o statn iej sp raw ie m ia ły C h am b erla ­

in a szczeg ó ln ie ży w o in te reso w ać. S ły ch ać , że  

C h am b erla in zap ew n ił p o lsk ieg o m in is tra Z ale ­

sk ieg o , iż u czy n i w sży stk o , co  b ęd z ie w  jeg o  m o ­

cy , ab y w p ły n ąć u sp o k a ja jąco n a L itw ę .

Pożyczka rozwinie życie gospodarcze 
Polski.

W arszaw a , 1 3 . 1 0 . 2 7 . P rezes B an k u G o ­

sp o d ars tw a  K ra jo w eg o , g en era ł G ó reck i,  o św iad ­

czy ł, że w ielk a p o ży czk a am ery k ań sk a s tan o ­

w i o tw arc ie d ro g i d o k ap ita łu zag ran iczn eg o ; 

u m o żliw i zaś p rzedew szy stk iem in s ty tu cji, n a  

k tó re j cze le s to i g en . G ó reck i, ro zw in ięc ie ro z ­

b u d o w y ży c ia g o sp o d arczeg o P o lsk i.

Silne burze na morzu bałtyc'«iem. *
W arszaw a . Z  G d y n i d o n o szą , że  w  o sta tn ich  

d n iach sza la ły n ad B ałty k iem s iln e b u rze . P o d ­

czas jed n e j b u rzy , w y so k a fa la zm y ła 6 0  to n k o ­

k su z p o k ład u  ’s ta tk u p o lsk iego „T o ru ń ” , k tó ry  

w ió z ł ład u n ek d o K o p en h ag i. „T o ru ń ” zn a jd u je  

s ię w  d o b ry m  s tan ie .

Rakowski ostatecznie odwołany 

Następcą — Dowkalewski
Paryż, 1 3 . X . O d w o łan ie R ak o w sk ieg o z  

P ary ża , jak d o n o szą p ó łu rzęd o w e w iad o m o śc i 

fran cu sk ie zo sta ło p rzez rząd b o w ie tó w  p o tw ie r­

d zo n e .

N astęp cą m ian o w an y zo sta ł d o tych czaso w y  

am b asad o r w  T o k jo (Jap on ja ) D o w k alew sk i.

O d p o w ied ź rząd u so w ieck ieg o n a n o tę fran ­

cu sk ą, zo sta ła d z iś am b asad o ro w i fran cu sk iem u  

w  M o sk w ie w ręczo n a .

Lot Miss Elders — nie powiódł się.
Londyn, 1 3 . X . Jak d o n o szą  z  N o w eg o  Jo r­

k u sam o lo t, n a k tó rem  M iss E ld ers w y ru szy ła n a  

p o d b ó j A tlan ty k u , z p o w od u p ęk n ięc ia ru rk i d o ­

p ro w ad za jące j o liw ę d o m o toru , m u sia ł o p u śc ić  

s ię n a m o rze w  p o b liżu w y sp A zo rsk ich .

S am o lo t jak i p asażero w ie zo sta li zab ran i n a  

p o k ład o k rę tu „B aren d rech t* * .
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n ą p o rę i p rzy k ry k u rz m ejsk i. A lic ja  w szęd z ie  

b y w ała , tań czy ła i ro zm aw ia ła , s tro iła s ię i o d ­

b ie ra ła h o łd y z d u m ną i ch ło d n ą  tw arzą ; u zn an a  

o g ó ln ie za jed n ą z p ięk n o śc i sezo n u , k ró lo w ała  

w  sa lo n ach  w ielk ieg o św ia ta , p ijąc o b fic ie z k ie ­

lich a u c iech i ro z ry w ek .

D zied z ic ty tu łu je j o jca , s ir E d w ard W o rt­

h in g to n , n ad esła ł je j su m ę p ięc iu se t fu n tów , o - 

trzy m an ą ze  sp rzed aży  ru ch o m o śc i p o  n ieb o szczy ­

k u . D o p rzesy łk i d o łączo n y  b y ł list tak u p rze j­

m y , że A lic ja n ie m o g ła o d rzu cić  ty ch  p ien ięd zy .

L o rd H arco u rt z d n iem k ażd y m b y ł w ięce j 

zak o ch an y , ch łó d i d u m a p ięk n ej p an n y p o d n ie ­

ca ły je szcze jeg o m iło ść ; p o stan o w ił so b ie zd o ­

b y ć ją za jak ąb ąd ź cen ę .

B y ło to ju ż w  k o ń cu sezo n u ; w  w y tw o rn y m  

sa lo n ie h rab in y R av en s ied z ia ła A licja , o b o k  n ie j 

s ta ł lo rd H arco u rt, n iezw y k le w zru szo n y  i n ie ­

sp o k o jn y .

—  D ziś m ia łaś m i p an i d ać s tano w czą o d ­

p o w ied ź —  rzek ł p o ch y la jąc s ię k u n ie j - o h  1 

b łag am  c ię , n ie zw lek a j ju ż d łu że j I T a n iepe ­

w n o ść je s t d la m n ie m ęczarn ią .

—  N ie b ęd ę zw lek a ła , m ilo rd zie —  ch ło d n o  

o d p o w ied z ia ła p an n a W o rth in g to n —  a le sp raw ę  

tę ty jed en ro zstrzy g n ąć m o żesz . C h cesz , żeb y m  

zo sta ła tw o ją żo n ą ', zg ad zam  s ię , a le zarazem  

o tw arc ie c i w y zn aję , że n ie m am  d la c ieb ie an i 

o d ro b in y  u czu c ia , że je s teś m i tak o b o ję tn y m , 

jak te m arm u ro w e p o sąg i w  ro g ach sa lo n u . M ó ­

w ić o szacu n k u b y ło b y zb y tecznem ; jeże li o d ­

d am  c i m o ją ręk ę m ilo rd zie , to jed y n ie d la  tw e ­

g o m ają tk u , ty tu łu  i w y so k ieg o  s tano w isk a . Jes t to  

b ard zo d la m n ie b o lesn e i u p o k arzające, a le łu ­

d z ić c ię n ie ch cę... Jeże li m im o  to b ęd z iesz n a le ­

g a ł, żeb y m  zo sta ła tw o ją żo n ą , p am ię taj, żeb y ś  

s ię  p ó źn ie j n ie sk arży ł.

Jakie banknoty i walóry uszkodzone 
są przyjmowane.

„M o n ita r P o lsk i'* zam ieśc ił o sta tn io p rzep isy o  p rzy j­

m o w an iu i w y m ian ie u szk od zo ny ch , o raz za trzy m y w an iu  

fa łszy w y ch zn ak ów p ien iężn y ch , w alo ró w p ań stw o w y ch  

i in n ych zn ak ów  w arto śc io w y ch .

W ed łu g ty ch p rzep isó w  w szy stk ie k asy p ań stw o w e  

i B an k  P o lsk i p rzy jm u ją p rzy w p ła tach b ez żad n y ch o -  

g ran iczeń i p o trąceń u szk o d zo n e b ile ty b an k o w e, p ań ­

s tw o w e i zd aw k o w e, k tó re p o siad ają :

a)  n ie m n ie j n iż d w ie trzec ie p o w ierzch n i b ile tu , 

b ) se rję i n u m er o raz p o d p is w  ca ło śc i

Z atarcie p o szczeg ó ln y ch cy fr n u m erac ji, p o w sta łe  

w sk u tek n o rm alneg o  zu ży cia w  o b ieg u , n ie m o że b y ć p o ­

w o d em  o d m o w y o rzy jęc ia b ile tu .

B ile t sk le jo n y m o że s ię sk ład ać ty lk o w  części, n a-  

n a leżący ch d o teg o sam eg o b ile tu .

U szko d zon e b ile ty  b an k o w e, p ań stw o w e i zd aw k o w e, 

n ie o d p o w iad a jące  w aru n k o m  p o w y ższy m , o  ile n ie  w zb u ­

d za ją p o d e jrzen ia , co d o o szu k ań czy ch z n iem i m an ip u ­

lac jam i, w y m ien ian e b ęd ą p rzez C en tra ln ą K asę P ań st­

w o w ą, k asy  sk arbo w e i B an k P o lsk i b ez żad n y ch o g ra ­

n iczeń i p o trąceń , o ile o d p o w iad a ją sp ecja ln y m  p rzep i­

so m , w y d aw an y m  p rzez in s ty tu cje em itu jące d la k ażd e-  

p o szczeg ó ln e j em isji i w arto śc i.

B ilety b an ko w e, p ań stw o w e i zd aw k o w e, d z iu rk o w a ­

n e p rzez B an k  P o lsk i, C en tra lną  K asę P ań stw o w ą i k asy  

sk arb o w e p rzy w y co fy w an iu ich z o b ieg u , w y m ian ie n ie  

p o d leg a ją .

P rzy jm o w an ie d o w y m ian y lu b sp ła ty  u szk o d zo n y ch  

w alo rów  p ań stw o w y ch , jak o b lig acje p o ży czek p ań stw o ­

w y ch b o n y , b ile ty sk arb o w e , o raz in n e p ań stw o w e p ap ie ­

ry  w arto śc iow e , u sk u teczn ia s ię  w e  w łaśc iw y ch  d la d an e-  

eg o w alo ru in s ty tu c jach b ez  żad n y ch o g ran iczeń i p o trą ­

ceń , o ile p o siad ają :

b) n ie m n iej, n iż  d w ie trzecie p o w ierzch n i p ap ie ru ,

c)  se rję i n u m er, o raz co n a jm n ie j jed en p o d p is w  

ca ło śc i.

P ap ie r sk lejo n eg o w alo ru sk ład ać s ię m o że ty lk o z  

części n a leżący ch d o teg o sam eg o eg zem p larza .

K u p o n y  o d  o b lig acy i w inn y  ca łk o w ic ie  o d p o w iad ać  p rze ­

p iso m p o w y ższy m , a n ad to o p ró cz n u m eru em isy jneg o  

p o siad ać w in n y  n u m er b ieżący k u p o n u , b ąd ź d a tę p ła t­

n o śc i.

D ale j p rzep isy m ó w ią o w y m ian ie  u szk o d zo n y ch  m o ­

n e t i zatrzy m yw aniu  p o d ro b io n y ch lu b  sfa łszo w an y ch  b an ­

k n o tó w  i m o n et.

P rzep isy  te w ch o d zą w ży c ie n a o b szarze ca łeg o  

p ań stw a z d n iem  1 . p aźd zie rn ik a 1 9 2 7  r .

Baczność Inwalidzi Wojenni!
P o g arszające s ię z d n iem k ażd y m  p o ło żen ie in w ali­

d ó w  w o jen n y ch n ak azu je o rg an izacji —  L egji In w alid ó w  

W o jsk P o lsk ich —  n iem i s ię o p iek u jące j ro z to czy ć jak  

n a jd a le j id ącą o p iek ę i p o d jąć w alk ę o szy b k ie zrea lizo ­

w an ie u staw y o zao p a trzen iu  in w alid zk iem  i ty ch p raw  

i p rzy w ilejó w , k tó re sw eg o czasu p rzy rzek ł tak R ząd  

jak i S ejm  in w alid o m  n ad ać za ich b o h a te rs tw o  n a  fro n ­

c ie i u traco ną tam  zd o ln o ść d o n o rm aln eg o w  sw o im  za ­

w o dzie zaro b k o w ania .

C h cąc p rzy sp ieszy ć p o p raw ę sw eg o p o ło żen ia , m u si- 

c ie w szyscy K o l. in w alid zi w o jen n i zo rg an izo w ać s ię w  

tak iej o rg an izac ji, k tó ra szczerze i en erg iczn ie p o p row a ­

d z iłab y o b ro n ę in te resó w  in w alid zk ich , u m ia łab y w cie ­

lić w  ży c ie w szy stk ie p raw a i p rzy w ile je jak ie w am  zo ­

s ta ły  n ad an e.

In w alidz i w o jen n i! O  ile je szcze n ie n a leży c ie d o  

L eg ji In w alid ó w W o jsk P o lsk ich , to zap isu jcie s ię d o  

n iej co p ręd ze i, tam  sp o tk ac ie s ię z p rzy jaźn ią k o leżeń ­

sk ą i szczero śc ią , tam  b ęd ą w asze sp raw y  szy b k o za ła ­

tw ian e i n ie b ęd ziecie w ięcej u p o śled zen i p rzez ty ch , 

k tó rzy n a w as ch cą żero w ać. W stęp u jąc d o L eg ji In w a ­

lid ó w  W o jsk P o lsk ich m acie b ez w zg lęd u zap ew n io n e : 

p o p arc ie i p o rad ę w e w szy stk ich sp raw ach , a p rzed e ­

w szy stk iem  p rzy s ta ran iu  s ię o k o n cesje , ren tę in w ali­

d zk ą , p racę i t. d ; zn iżk i k o le jo w e; zap o m o g i p ien iężn e  

lu b w  n a tu rze, p o rad y  p raw n e , p o m o c lek a rsk ą , ró żn e  

ro zry w k i k u ltu ra ln e , jak k o rzy stan ie z b ib ljo tek i, zn iżk o ­

w y ch lu b n aw et b ezp łatn y ch m iejsc w teatrze , k i­

n ach  i t. d .

In w alid z i w o jen n i n a cz ło n k ó w L eg ji In w alid ó w  

W o jsk P o lsk ich zap isy w ać s ię m o żecie w  n astęp u jący ch  

m ie jsco w o ściach :

W  P o zn an iu , Ł ąk ow a 1 8 ; w  G ru d ziąd zu , N o w o w ie j­

sk a  1 i w  in n y ch m ie jsco w ośc iach W  m iejsco w o śc iach ,

■.■ŁJ!-" ■Ll.iJB.ji.it_. .■j i i .1. .1.' ■■■

R u m ien iec w sty d u o b la ł je j p ięk n e  lica , w  o - 

czach łza ża lu zab ły sła . B y ła  tak  u ro czą , że lo rd  

H arco u rt n ie m iał s iły je j s ię w y rzec .

—  S ło w a tw o je są b ard zo d la m n ie n iep o ­

ch lebn e —  rzek ł —  a le ro zu m iem ich p rzy czy ­

n ę ; n ie m o żesz m i p rzeb aczy ć teg o co zasz ło  

p rzed ro k iem  m iędzy n am i, ch o c iaż  p rzy zn ać  m u ­

s isz , że ty p ie rw sza zerw ałaś . N ie tracę jed n ak  

n ad z ie i, że z czasem  zap o m nisz u razy i w zaje ­

m n o śc ią  o d p łac isz m o ją m iło ść. B ęd ę s ię s ta rał 

o to , n a jd ro ższa A lic jo ; k ażd e ży czen ie tw o je  

b ęd z ie d la m n ie ro zk azem .

U ją ł je j ręk ę i z ło ży ł n a czo le g o rący p o ca ­

łu n ek . P o raz d ru g i b y li n arzeczo n em i.

L o rd H arco u rt, n au czo n y d o św iad czen iem , 

żąd a ł p rzy sp ieszen ia ś lu b u , a p an n a W o rth in g ­

to n n ie o p ie ra ła s ię tem u ; lep ie j b y ło ju ż raz  

w y ch y lić ten k ie lich g o ry czy . P o w in szo w an ia,  

p rze jażd żk i k o n n e z n arzeczo n y m  i w y p raw a w  

zu p e łn o śc i je j d n i p o ch łan ia ły ; n ie m ia ła czasu  

zastan o w ić s ię n ad so b ą i zm ierzy ć ca łą g łęb ię  

p rzep aśc i, k tó ra o tw ie ra ła s ię p rzed n ią .

N ap isa ła d o C arrin g to n ó w , d o n o sząc im o  

sw o jem  p o stan o w ien iu , n ie m ia ła jed n ak o d w ag i 

zap ro sić ich n a w ese le .

H rab in a R av en b y ła  w  s ió d m em  n ieb ie , św iet­

n y lo s s io s trzen icy  b y ł p rzed m io tem  zazdro śc i d la  

w szy stk ich p an ien . N aw et lad y M ed d o w es, za ­

w sze n iech ętn a i ź le w zg lęd em k u zy n k i u p rze ­

d zo n a , o k azyw ała czu łą u p rze jm o ść p rzy sz łe j h ra ­

b in ie H arco u rt V ern o n  i d aw ała rad y co d o w y ­

p raw y i w y b o ru k le jn o tó w .

A lic ja s ta ra ła s ię p rzy jem n o śc iam i zag łu szy ć  

d o tk liw y  b ó l se rca , a le n ie m o g ła teg o d o k azać , 

x  (C iąg d a lszy n astąp i.)



wSRQPONMLKJIHGFEDCBA k tó ry c h  n ie m a je sz c z e n a sz y c h O d d z ia łó w w in n iśc ie  
c o p rę d ze j p rz y s tą p ić d o  ic h  z a k ła d a n ia .

L e g ja in w a lid ó w  W o jsk p o lsk ic h  je s t o rg a n iz a c ją  n a  
w sk ro ś in w a lid z k ą i n ie p o z o s ta je p o d  w p ły w e m  ż a d n y ch  
is tn ie ją c y c h  p a rty j p o lity c z n y ch  je s t o rg a n iz a c ją b e z p a r ­

ty jn ą i a p o lity c z n ą .
Zarząd Oddziału w Poznaniu

Oisolanie pr^ciska podallioDi 
dochoioDEmu na rok 1927.

W ła d z e w y m ia ro w e  d o rę c z y ły p ła tn ik o m  p o ­

d a tk u d o c h o d o w e g o n a k a zy p ła tn icz e . W  w ie lu  

w y p a d k a c h k o m is ja sz a cu n k o w a w y m ierz y ła p o ­

d a te k  o d  d o c h o d u  o s ią g n ię teg o z a ro k  1 9 2 6  z a w y ­

so k o , sk u tk ie m  c z e g o p o d a tn ic y są z m u sz e n i o d ­

w o ła ć s ię p rz ec iw k o  d e c y z ji k o m isy j sz ac u n k o ­

w y c h . P ra g n ę w  ty m  c e lu  p o d a ć  n a jn ie z b ę d n ie j­

sz e w sk az ó w k i  o d n o śn ie  d o  sp o rz ą d z an ia  o d w o ła ń .

P rz e d w n ie s ien ie m  o d w o ła n ia  p o w in ien  p ła t­

n ik  z re g u ły z a ż ąd a ć p o d s ta w  w y m ia ru  p o d a tk u  

d o c h o d o w e g o . P o d a n ia - ta k ie sk ie ro w a n e d o  

U rz ę d u sk a rb o w e g o i o s te m p lo w a n e n a 2 z ł, 

m o ż e m ieć  tre ść n a s tę p u jąc ą :

„ N iże j p o d p isa n e m u d o rę cz o n y  z o s ta ł d n ia .... 

1 0 . 1 9 2 7 r . n a k a z p ła tn ic zy  n r . . . .  n a p o d a te k d o ­

c h o d o w y  n a ro k 1 9 2 7 . P o n ie w aż  p o d a n y p rz e z e - 

m n ie d o c h ó d  w  z e z n a n iu z o s ta ł p rz e z k o m is ję  

sz ac u n k o w ą d la  p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  z m ie n io n y , 

z a m ierz a m  p rz e to p rz e c iw  w y m iaro w i w n ie ść o d ­

w o ła n ie . P ro sz ę p rz e to p o m y śli a r t. 6 7 u s ta w y  

o p o d a tk u d o c h o d o w y m  o d o ręc z e n ie  m i  p o d s taw  

w y m ia ru p o d a tk u d o c h o d o w e g o " .

S k u tk ie m  w n ie s ie n ia p o d a n ia  o  w y d a n ie  p o d ­

s taw w y m ia ru z o s ta je p rz e d łu ż o n y te rm in d o  

w n ie sie n ia o d w o ła n ia o ty le  d n i, ile ic h z o s taw a ­

ło w  d n iu  w n ie s ie n ia p o d a n ia o p o d s ta w ę z d o ­

licz e n iem d n i o trz y m a n ia o d p o w ie d z i z U rz ęd u  

sk a rb o w e g o . P ła tn ik o w i p rz y słu g u je  p ra w o  u d a ć  

s ię d o U rz ęd u  sk a rb o w e g o i w p ro s t u s tn ie z a ż ą ­

d a ć p o d s ta w  w y m ia ru .

O trzy m a w sz y  p o d s ta w y w y m ia ru  p ła tn ik  m o ­

ż e w n o s ić o d w o ła n ie d o k o m is ji o d w o ła w c ze j  

d la p o d a tk u d o c h o d o w eg o p rz e z U rz ąd sk a rb o ­

w y , p rz y cz e m w n ie ść o d w o ła n ie m o ż e k a ż d y  

p ła tn ik b e z w z g lęd u n a to , c z y z ło ży ł lu b n ie  

z ło ż y ł z e zn a n ia . Z w ię k sz o n y w y m ia r p o d a tk u  

w b re w  z e zn a n iu p ła tn ik a m o ż e p o c h o d z ić s tą d ,  

ż e n p . U rz ą d sk a rb o w y n ie o d lic z y ł o d se te k  o d  

d łu g u , n ie u z n a ł sk ła d ek  p o d a tn ik a i je g o ro d z i­

n y d o K a sy C h o ry ch , Z a k ła d u u b e z p ie c ze ń lu b  

p rem ij o d u b e z p ie c z eń n a w y p a d e k śm ie rc i lu b  

n a d o ż y w o c ie .

S k ła d k i d o  K a s  C h o ry c h , u b e z p iec z en io w y c h  

i p o g rz eb o w y c h , n ie m o g ą p rz e k ra cz a ć 3 0 0 z ł  

ro c zn ie z a k a ż d ą u b e z p ie c z o n ą o so b ę , a p re m je  

o d u b e z p iec z e ń  n a w y p a d ek  śm ie rc i lu b n a d o ­

ż y w o c ie 3 0 0  z ł ro c zn ie n a ra c h u n e k p o d a tn ik a  

w z g l. 6 0 0  z ł  n a  ra c h u n e k  p o d a tn ik a i je g o  ro d z in y .

M o ż e s ię ró w n ie ż z d a rz y ć , ż e n ie  z o s ta ły  p o ­

trą c o n e z d o c h o d u  p rz e z w ła d ze w y m ia ro w e p o  

d a tk i b e z p o śre d n ie , p a ń s tw o w e  i k o m u n a ln e , z  

w y łą c ze n ie m  p o d a tk u d o c h o d o w e g o , m a ją tk o w e ­

g o i p o d a tk u  o d ta n tje m  w z g l. p ro c en ty i p e rjo -  

d y c zn e św ia d c z e n ia d la c z ło n k ó w  ro d z in y , n a -  

p rz y k ła d w sp a rc ia . Z d a rz y ć s ię ró w n ie ż m o ż e , 

ż e p ła tn ik o w i, k tó re g o d o c h ó d n ie p rz e k rac z a ł 

w  1 9 2 6 ro k u 7  2 0 0 z ło ty c h  ro cz n ie , a n a  je g o  w y -  

łą ę fc n em u trz y m a n iu z n a jd o w a ł s ię w ię ce j n iż 1 

c z ło n e k ro d z in y , w ła d z a w y m ia ro w a n ie o b n iż y ­

ła p rz y p ad a jąc e j s to p y  p ro c e n to w e j o d w a  s to p n ie  

o d  k a ż d e g o c z ło n k a ro d z in y .

Z wycieczki Polskiego Tow. 
Krajoznawczego oddział Toruń.

X III .

Z b liża ł s ię w ie c z ó r! T rz e b a  b y ło  w ra c ać  d o  

Z a k o p a n e g o . P o d ró ż , p o n ie w a ż  ja z d a  b y ła  z g ó r , 

trw a ła k ró c e j. O k o ło g o d z . 9 w ie cz . s ta n ę liśm y  

w  „ S h ro n isk u " .

W  c z w a rtek  w ie c zo re m z a c h ę c ił n a s k ie ro ­

w n ik  w y c ie c zk i, ro z w o d z ą c s ię , ż e u ro c z o  p o ło ­

ż o n a  je s t H a la G ą s ie n ic o w a , o ra z d o lin a P ię c iu  

S ta w ó w  P o lsk ich , i je d n o g ło śn ie  z g o d z ili s ię  w sz y s ­

c y c a ły o ią te k p o św ię c ić z w ie d ze n io m ty c h że  

m ie jsc o w o śc i.

M a ła g a rs tk a p o zo s ta ła w  sc h ro n isk u , a ż e b y  

s tąd ro b ić k ró tsze w y c ie c zk i n a p o b lisk ie g ó ry  

—  re sz ta  z a ś o g o d z in ie 7 -m e j w y ru sz y ła w  d a l­

sz ą d ro g ę —  n a H a lę G ą s ie n ic o w ą .  »

M a lo w n ic z o w y g lą d a ł o b ra z w ie lk ie j p o la n y ,  

n a k tó re j k ilk u g ó ra li p a s ło s tad a o w ie c . G ó ra l  

u p rz y je m n ia so b ie m o n o to n n e c h w ile g rą lu b  

śp iew e m , a p o tu ln e o w c e sz c z y p ią sp o k o jn ie  

tra w k ę . O w ce , k tó re tra cą s ię w  g ó ra c h , z a o  

p a trzo n e są w d z w o n e cz k i, k tó re p o m o c n e są  

p rz y  sz u k a n iu  ic h w  ra z ie z a b łąk a n ia .

W  d ro d z e , ja k  z w y k le o p o w ia d a n o  so b ie  w e ­

so łe a n e g d o tk i, ż a r ty i t . d .

W re sz c ie d o ta r liśm y d o c e lu —  d o H a li G ą ­

s ien ic o w ej. (1 5 2 0  m ). P o ło ż o n a o n a je s t w  d o i.  

S ta w ó w  G ą s ie n ic o w y ch , n a  p o łu d n io w y m  sk ło n ie  

K o p y N a g ó ry , u p o d n ó ż a p ię trz ą c e g o  s ię w  g łę ­

b i, d z ik o p o sz a rp a n e g o  p a sm a sz c zy tó w  g ra n ito ­

w y c h , o d Ż ó łte j T u rn i p o K a sp ro w y S z c zy t.

• N a p o d s taw ie § 1 3 5 ro z p o rz ą d z e n ia w y k o ­

n a w c z e g o d o u s ta w y o p o d a tk u d o c h o d o w y m  

p ła tn ik  w n o szą c y  o d w o łan ie , m o ż e s ię n a je g o  

p o p a rc ie p o w o ła ć  n a  d o w o d y  z n a w c ó w , św iad k ó w ,  

z a p isk i, k s ięg i i to n ie k o n ie c z n ie h a n d lo w e . W  

m y śl a r t. 6 8 u s taw y p o d a tn ik  m a  p ra w o w  o d w o ­

ła n iu  ż ą d a ć , a ż eb y w c e lu u z a sa d n ien ia p o d n ie ­

s io n y c h w o d w o ła n iu  z a rz u tó w , b y ł z a w ez w a n y  

n a p o s ie d ze n ie k o m is ji o d w o ła w cz e j. Z a c h o d z ić  

to m o ż e  Je d n a k w te d y , ty lk o je ż e li o d w o ła n ie  

m o ż e p o p rz eć n p . d o k u m e n ta m i, k s ięg a m i i tp . 

Z w ra c a s ię je d n a k  u w a g ę p ła tn ik ó w , ż e w n ie sie ­

n ie o d w o ła n ia n ie w strz y m u je z a p ła ty p o d a tk u  

d o c h o d o w e g o , k tó ry w ra z z p o d a tk ie m  k o m u n a l­

n y m  m u si b y ć z a p łac o n y  n a jp ó ź n ie j w  d n iu l li­

s to p a d a , o ile n a k a z p ła tn ic z y o trz y m a ł p o d a tn ik  

n a jp ó źn ie j w  d n iu 1 5 p a ź d z ie rn ik a .

P rz y p o d a tk u  d o c h o d o w y m w p ła tę m o ż n a  

u sk u tec z n ić  w  te rm in ie u lg o w y m  d o  1 5  lis to p a d a ; 

z w ra ca s ię je d n a k u w a g ę , ż e ju ż  w  d n iu 2 lis to ­

p a d a . U rz ę d y sk a rb o w e , o ile sa m e śc iąg a ją  

d o d a te k , m a ją p ra w o d o licz a ć k o sz ta e g z ek u c y j ­

n e . W  w y p a d k u , g d y p ła tn ik o trz y m a ł n a k a z  

p ła tn ic z y p o d n iu 1 5 p a ź d z ie rn ik a , to p o d a tek  

je s t p ła tn y  3 0 d n i p o d o ręc z e n iu  n a k a zu .

N a z a sa d z ie a r t. 7 2  u s ta w y  o  p o d a tk u d o c h o ­

d o w y m  i a r t. 1 3 8 ro z p o rzą d z e n ia w y k o n a w cz e g o ,  

k o m is je sz ac u n k o w e m o g ą ro z s trz y g a ć o d w o ła n ia  

i to w  d w ó c h w y p a d k a c h , g d y  z g o d n ie z w n io ­

sk ie m  p rz ew o d n ic zą c e g o  k o m is ji u z n a ją , ż e  o d w o ­

ła n ia n a le ży  w  c a łe j ro z c ią g ło śc i u w z g lę d n ić , o ra z , 

g d y  w sk u tek  c z ęśc io w e g o  u w z g lę d n ien ia  o d w o ła ­

n ia n a s tę p u je  o b n iż e n ie  p o d a tk u  w  su m ie  n ie  p rz e ­

k ra cz a jąc e j 2 0 0 z ło ty c h . K o m isja sz ac u n k o w a  

z a w ia d a m ia  w ó w cz a s p ła tn ik a o sw ej d e cy z ji.

Je ż e lib y  p ła tn ik m im o to c z u ł s ię p o k rzy w ­

d z o n y m ro z s trzy g n ię c iem k o m is ji, g d y ż u w z g lę ­

d n io n o  ty lk o c z ę śc io w o  je g o o d w o ła n ie (o b n iżo ­

n o m u p o d a tek  ty lk o n p . o  2 0 0  z ł, a  ż ą d a ł o 2 5 0  

z ł) , w ó w cz s p ła tn ik  m a  p ra w o  w  p rz e c iąg u  8  d n i  

o d d n ia o trz y m an ia z a w ia d o m ie n ia z d e c y z ją k o ­

m is ji sz ac u n k o w e j z a ż ąd a ć , a ż e b y  je g o  o d w o ła n ie  

p rz es ła n o d o ro z s trz y g n ię c ia  k o m is ji o d w o ła w c z e j 

p rz y Iz b ie sk a rb o w e j.

P rz y k ład o w o sp ra w a p rz ed s taw ia  s ię n a s tę ­

p u ją c o  : P ła tn ik o w i w y m ierz o n o  d o c h ó d n a 5 0 0 0  

z ł, a p o d a te k  n a 2 0 2 z ł. P o d a tn ik  w n ió s ł o d w o ­

ła n ie , a  k o m is ja sz a cu n k o w a  w  z a k re s ie sw e j w ła ­

d z y  o b n iż y ła d o c h ó d p ła tn ik a n a 4 2 0 0 z ł, a p o ­

d a tek n a 1 0 2 z ł. P o n ie w a ż p ła tn ik u trzy m u je , 

ż e d o c h ó d je g o w y n o s i 2 0 0 0 z ł, p rz e to w  p rz e ­

c ią g u  8  d n i m o ż n a ż ą d ać  o d  k o m is ji sz ac u n k o w e j,  

b y je g o o d w o ła n ie p rz es ła ła d o k o m is ji o d w o ­

ła w c z e j.

Śmierć ambasadora, bar. Maltzahna
Ja k ju ż o n e g d a j d o n o s iliśm y ro z b ił s ię sa ­

m o lo t, p o w o d u ją c śm ie rć p ię c iu  o só b , p o m ię d zy  

n im i a m b asa d o ra n ie m ie c k ie g o  w W a sz y n g to n ie ,  

b a ro n a M a ltza h n a . Z m a rł ró w n ie ż m o n te r , k tó ­

ry b y ł c ię ż k o p o k a lec z o n y , ta k  ż e lic z b a o fia r  

o g ó łe m  w y n o s i 6 .

Z m a rły w  ta k tra g icz n y sp o só b a m b a sa d o r  

n ie m ie c k i w W a szy n g to n ie b a ro n M a ltz a h n b y ł  

je d n y m  z n a jw y b itn ie jsz y c h d y p lo m a tó w n ie m ie -  

Ja k o  se k re ta rz s ta n u w  n ie m ie c k im  „ A u sw a rtig e s  

A m t“ , b y ł o n w ła śc iw y m  tw ó rcą  n ie m ie ck ie j p o li­

ty k i w  s c h o d n ic  j p o w o jn ie , z m ie rz a ją c e j  

d o z a c ie śn ie n ia s to su n k ó w  z R o s ją a o k rą ż en ia  

P o lsk i. Z łe o so b is te s to su n k i z m in is tre m  d la  

sp ra w  z a g ran ic z n y c h  S tre se m an n e m  sp o w o d o w a ły , 

ż e z d e c y d o w a ł s ię n a s łu ż b ę d y p lo m a ty c z n ą z a ­

N a z w a h a li p o c h o d z i o d  je j w sp ó łw łaśc ic ie li, g a ­

z d ó w z a k o p ia ń sk ich , G ą sie n icó w . N a p o la n ie , 

g ła z a m i z a s ia n e j i licz n e m i sz a łasa m i p o k ry te j  

w y p a sa s ię w  p o rz e  le tn ie j m n ó s tw o  k ró w  i o w ie c .  

N a ró w n in ie , u d o ln e g o b rz eg u  h a li, w z n o si, s ię  

o k a z a łe sc h ro n isk o g ra n ito w e , z b u d o w a n e w y s ił­

k ie m W a rsz a w sk ie g o O d d z ia łu P . T . T . i m ie ­

sz cz ą ce p rz e z c a ły ro k o tw a rtą re s tau ra c ję o ra z  

sz e re g p o k o i n o c le g o w y c h .

S a m a d la s ie b ie p o n ę tn a , m a jes ta te m  o b ra ­

m o w a n ia sk a ln e g o  i u ro k iem  tę tn ią ce g o tu ta j ż y ­

c ia p a s te rsk ieg o , b ę d ą c a z a ra z em p u n k te m  w y j­

śc ia n a ro z lic z n e w y c iec zk i w  o to c ze n ie  —  H a ­

la G ą sie n ic o w a je s t n a jg w arn ie jsze m  z a k ą tk ie m  

p o lsk ie j c z ęśc i T a tr W y so k ic h . —  N ik t p rz e to  

n ie ż a ło w a ł, ż e p rz ed s ię w zię liśm y tę w y c ie c z k ę  

—  s tą d w y ru sz y liśm y k u d o lin ie P ię c iu S ta w ó w  

P o lsk ich .

D o lm a P ię c iu S ta w ó w  P o lsk ich je s t ro z leg łą  

w  p rz y b liż e n iu k sz ta łt p ó łk o la p rz ed s taw ia ją cą ,  

p u s tą i ja ło w ą w y ż y n ę . G rz b ie t o d c h o d z ą c y k u  

p o łu d n io w i o d M a łeg o K o z ieg o W ie rz c h u i k o ń ­

c z ą cy s ię tu rn ią , z w a n ą K o łe m (2 1 0 4  m .) d z ie li  

n a jw y ż sz ą , n a jd a le j n a p ó łn o c n y -z ac h ó d  z w ró c o ­

n ą c z ęść te j w y ż y n y n a 2 „ z a to k i” : D o lin ę P u ­

s tą i D o lin ę P o d K o łem . N a z w a D o lin y P ię c iu  

S ta w ó w P o lsk ich p o c h o d z i o d  z n a jd u jąc y c h  s ię  

w  n ie j 5 s ta w ó w , z k tó ry c h 3 le żą n a je d n ak o ­

w y m  n ie m a l p o z io m ie , 2 n a to m ia s t —  n a  ró ż n y c h  

w y so k o śc ia c h . N a jw ię k szy m , n ie ty lk o z p o ś ró d  

P ię c iu S ta w ó w  P o lsk ic h , a  w o g ó le z e w sz y stk ich  

je z io r T a trz ań sk ic h , je s t ro z lew a ją c y sw e m a sy  

w o d n e p o ś ro d k u d o lin y W ie lk i S ta w  (1 6 6 9 m .), 

lic z ąc y  3 4 .8 4 h a p o w ie rz ch n i i 7 8 m . g łę b o k o śc i.

g ra n ic ą , o b e jm u ją c a m b a sa d ę w W a szy n g to n ie . 

N a te rn s ta n o w isk u  d z ia ła ł z w ie lk ą u m ie ję tn o ­

śc ią , s ta ra jąc s ię u su n ą ć  ro z d raż n ie n ia , p o z o s ta ­

łe z c z asó w  w o jn y p o m ię d z y A m e ry k ą i N ie m ­

c a m i, i n a raż a ją c  s ię n a w et c h w ilam i n a k ry ty k ę  

n a jg o rę tsz y c h  sw o ic h  p rz y ja c ió ł  z e  s tro n n ic tw a  n ie -  

m ie ck o -n a ro d o w eg o . Je g o  p o lity ce n a leż y p rz y ­

p isa ć  w  d u ż e j m ie rz e p o p ra w ie n ie s ię s to su n k ó w  

a m e ry k a ń sk o -n ie m ie ck ic h , c o  u w id o cz n iło  s ię  ró w ­

n ie ż w z as ilen iu  ry n k u  n ie m iec k ie g o k a p ita łem  

a m e ry k a ń sk im . N ie m c y tra c iły w  n im  je d n eg o  

z e sw o ic h n a jw y b itn ie jszy c h  d y p lo m a tó w .

Czytajcie i rozpoDszecliniajcie 
„GLOS WĄBRZESKI4*

Karykatury wąbrzeskie.
w y k o n a n e p o d c z a s z ja zd u D z ie n n ik a rz y P o m o rsk ic h  

w  W ą b rz e ź n ie ,

R a d c a m a g istra tu  i sę d z ia ro z je m c z y  p . F . B ia łe c k i

D łu g o ść je z io ra p rz e n o s i 9 0 0 m ., sz e ro k o ść  n a  

ś ro d k u 4 5 0 m ., k sz ta łt je g o b rz eg ó w  m o ż n a  p rz y ­

ró w n a ć d o o w a lu . W o d y W ie lk ie g o  S ta w u , n a j-  

c z ę ś  c ie j p rz ec ią g a ją c em i w ia tra m i p o m a rszc z o n e  

p o s iad a ją n a  p o w ie rzc h n i n ie p rz en ik liw y , s ta lo w o ,  

g ra n a to w y  k o lo ry t, b ra k  śm ia ło sp ię trz o n y c h tu r ­

n i w  o to c z e n iu p o tę g u je je szc z e ic h p o sę p n o ść . 

W  p o b liż u W ie lk ie g o S ta w u , n a p n .-w sc h ó d o d  

n ie g o , le ż y P rz ed n i S ta w  (1 6 7 2 m .) licz ą cy 7 7  h a  

p o w . i 3 0 m . g łę b o k o śc i. W y p ły w a ją c a z te g o  

je z io ra w o d a , p rz ec iek a jąc m ię d zy g ła z a m i k u  

W ie lk ie m u  S ta w o w i, tw o rzy  w  p o ś ro d k u n ie w ie lk i,  

1 m . g łę b . lic z ą c y z b io rn ik w o d y , z w a n y M a ły m  

S ta w e m  4 -tem  z  k o le i je z io re m  d o lin y je s t, p o ło ­

ż o n y u s tó p K o te ln ic y (1 9 8 9 m ) C z arn y S ta w  

(1 7 2 4  m  ) , o k sz ta łc ie e lip sy  w e w sc h . s tro n ie w  

w ą sk ą szy ję p rz e g ię te j. L ic z y  o n ^ p rz e sz ło 1 3 h a  

p o w . i 3 7 m . g łę b ., w ię k sz a o ś s ta w u w y n o s i 5 0 0  

m . m n ie jsz a 2 5 0 m . W o d y C z a rn e g o S ta w u o d ­

z n a c za ją  s ię  c iem n e m i b a rw a m i. N a jw y ż e j z P ię ­

c iu S ta w ó w P o lsk ich w z n ie s io n y , Z a d n i S ta w  

(1 8 9 0 m .) p o d  K o łe m  z a su n ą ł d ę  w  z ło m y  i p io r-  

jż y sk o D o lin y p o d K o łe m  i lic zy 6 7 5 h a p o w .  

(n a jw ię k sz a je g o d łu g o ść 4 0 0 m . n a jw ię k sz a sz e ­

ro k o ść p rz esz ło  2 0 0 m .). W o d y  w sz y s tk ich  c z te ­

re ch , o s ta tn io w y m ie n io n y c h  s taw ó w , z d ą ża ją d o  

W ie lk ieg o S ta w u i d o p ie ro z n ie g o w y d o b y w a ją  

s ię w  p o s ta c i sp ien io n eg o P o to k u R o z to k i, k tó ry  

rz u ca s ię z tro p u D o lin y  P ię c iu  S ta w ó w  P o lsk ich ,  

o k o ło 7 0 m . w y so k o śc i lic zą c y m , n a jw ię k sz y m  

w  T a tra ch  w o d o sp ad e m , z w a n em  S ik la w ą .

(C ią g d a lsz y n a s tą p i) .



Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAdnia 14 października 1927 r.
—  Z wystawy radjowej w Poznaniu. Jak 

się dow iadujem y, uzyskała w ytw órnia aparatów  i 
części radjow ych R. Wojteckiego na w ystaw ie 
duży srebrny medal, który zaledw ie 3 firm om  
poznańskim  pizypadł w udziale.

Prasa poznańska, w yrażająca się bardzo po ­
chlebnie o eksponatach p. W ojteckiego, zazna­
cza, że aparaty jego 3 i 4 lam pkow e odznaczały  
się głośną i czystą audycją i jakby na zaw ołanie  
elim inow ały m iejscow ą stację nadaw czą, czego  
odbiorniki rozm aite 6— 10 lam pow e firm innych  
a naw et i zagraniczne dokonać nie m ogły.

— Ślub. W czoraj pobłogosław ił ks. prof 
Żynda zw iązek m ałżeński pom iędzy p. A nną  
O rsztów ną a p. M aksym ilianem W olińskim , pra­
cow nikiem Elektrow ni m iejskiej. Szczęść B oże  
m łodej parze.

— Urząd Pocztowy donosi nam. Z dniem  
1 listopada 1927 r. podw yższa się opłaty abona­
m entow e, telefoniczne, które  w ynosić będą: abo- > 
nam ent m iesięczny pryw atny 12, zbiorow y 15, 
publiczny 21,— zł. A bonenci, którym podw yż ­
ka stanie się niedogodną, m ogą sw ój telefon w y  
pow iedzieć  najpóźniej na  dni 8 przed 1 listopada  br.

— OkrężUCa O chotnicza dtraż Pożarna  z C zy- 
stochlebia urządza w niedzięlę dnia 16 bm . w  
sali p. M arasińskiego przedstaw ienie am atorskie  
pt. „O krężne” . Po przedstaw ieniu zabaw a ta­
neczna. Przygryw ać będzie doborow a orkiestra. 
O byw atelstw o z C zystochlebia i okoliczne nie­
w ątpliw ie poprze im prezę O chotniczej Straży Po ­
żarnej, która kieruje się tak pięknym hasłem : 
„B ogu na chw ałę —  bliźnem u na pom oc."

— Rozprawa Sądu Ławniczego z dn. 5. X . 27. 
pod przew odnictw em N aczelnika Sądu p. Pasz­
kiew icza. Skazani zostali: 1. Józef Szczutow ski 
z C ym barka przeciw K onstancji N ow akow skiej 
z C ym barka o w yst. § § I85, 196 kk: N o­
w akow ska 10 zł grzyw ny. 2. W incenty Im iałek  
z C zapel przeciw Franciszkow i Szw iecow iz C za- 
pel o zniew agę: ugoda. 3. W iktor Lisiński z Pi- > 
w nic contra Franciszek G row e z Piw nic o znie­
w agę: ugoda. 4. Józef K arpiński z D ębow ej Łąki 
contra 1) Franciszek D ziałdow ski 2) A ntonina 
D ziałdow ska, o zniew agę: ugoda.

— Dodatkowe Targi Remontowe. Pom or­
ska Izba R olnicza donosi: Ze w zględu  na to , że  
K om isje R em ontow e potrzebnego kontyngentu  
koni nie zakupiły , M inisterstw o Spraw W ojsko ­
w ych podniosło przeciętną cenę rem ontow ą do  
1050 zł i w yznaczyło dodatkow e spędy i to :

W  poniedziałek., dnia 17 października w  Li- 
pniczkach pow . Toruń, w  piątek, dnia 28  paździer­
nika w N ow em M ieście, w czw artek, dnia 3 li­
stopada w Pelplinie, w piątek 4 listopada w  R e­
dzie pow . M orski.

— Posiedzenie Powiatowego Komitetu Po­
mocy dla Powodzian. W  poniedziałek odbyło  
się o godz. 5-tej w sali posiedzeń starostw a, 
zebranie kom itetu w obecności pp.: Starosty  D r. 
E. Prądzyńskiego,  D yrektora  D r. M arkow skiego, 
B urm istrza Schw arza, G rajew skiego  W ąbrzeźno,  
C hw astka W ąbrzeźno, K s. Łow ickiego N iedź­
w iedź, D em skiego W . R adow iska, Ledw o- 
chow skiego W ąbrzeźno i W ęclew skiego W ą ­
brzeźno. Przew odniczący K om itetu , Starosta D r. 
E. Prądzyński otw ierając  posiedzenie kom unikuje  
że zebrano  dotąd 4,324 zł i 50 groszy. Pozatem  
w płaca m iasto W ąbrzeźno przeszło 500 zł, m ia­
sto K ow alew o także w iększą kw otę. Przeka­
zano na ręce Pana  W ojew ody  4000  zł. Pan G ła- 
dych z W ąbrzeźna złożył 1 ubranie dla pow o­
dzian, pan Pedel z W ąbrzeźna jeden płaszcz, 
gm ina K siążki zebrała dotąd 8 ctr. żyta, B oro- 
niec,  Jaw orze  1 ctr. ziem niaków , K s. D z. K arnow ­
ski, K ról. N ow aw ieś 1 ctr. żyta. U chw alono  
zboże sprzedać, a osiągnięte pieniądze w płacić  
na konto pom ocy dla pow odzian. U brania prze­
słać W ojew ództw u. Pozatem uchw alono raz  
jeszcze w ezw ać zbierających przez ogłoszenie  
w „G łosie W ąbrzeskim " aby zebrane kw oty  
w płacili na  konto „Pow odzian ” oraz ogłosić ofia­
rodaw ców . N a tern zebranie kom itetu zakoń ­
czono.

— Na Pomoc dla powodzian w Starostwie 
złożono: Sw obodziński W ąbrz. 5,— D r. Piotrow ­
ski W ąbrz. 10,—  gm ina Łabędź 46,56,—  C leinow  
K siążki 50,—  gm ina  N ow y-M lew iec  10,50,—  gm ina 
Za-Z ieleń8, - gm ina M . R adow iska 85,50,— N ahs 
B uk  3,—  gm ina  C ym bark  19,50,—  gm ina Frydrycho-  
w o 10,—  gm ina B rudzaw ki 24,—  gm ina M ichałki 
13,70,—  gm . Jarantow ice 100,10, - gm . B uczek  6,—  
gm ina W . Pułkow o 123,50,—  gm ina Skępsk  45,50, 
Sąd R ozjem czy W . R adow iska 100,— gm ina W . 
R adow iska 167,20,—  gm . M yśliw iec 29,—  gm ina  
Ludow iec 39,— gm ina K ról. N ow aw ieś 81,55  
gm . C zystochleb 17,80,—  obsz. dw . W ronie 18,—  
gm ina K siążki 239,—  gm ina N iem . Łopatki 61,50  
Sw obodziński W ąbrz. 5,— G im nazjum W ąbrz. 
34,—  K om . Pol. Państw . 35,—  Szkoła Pływ acze-  
w o 45,—  gm ina Łopatki 38,50 gm ina Stanisław ki 
14,50 gm ina Stanisław ki 20,— gm ina Trzciano  
22,90 obsz. dw . Zaskocz 90,—  gm ina  N iedźw iedź 
48,50 gm ina oicienek i gm ina R ozgart 43,40 Sąd I 

Pow iatow y W ąbrz. 14,50 Pow . K asa K om unalna  
W ąbrz. 17,50 Szkoła M yśliw iec 17,40 M agistrat 
G olub 104,50, gm ina Sieraków © 45,50 gm ina So- 
koligóra 72,— gm ina M . Pułkow o 25, gm ina 
Lipienica 35,60 Szkoła W ydziałow a W ąbrz. 18,50  
gm ina Lipnica 37,50 gm ina R yńsk 125,— gm ina  
Pieńki 6,—  gm ina Za-R adow iska 16,16 obsz. dw . 
Trzcianek 6,— gm ina Lipnica K ol. 12,50 obsz. 
dw . W ielkołąka 70,— gm ina N ow ydw ór 50,—  
gm ina C hełm onie 23,10  obsz. dw . Pruskołąka  43,63  
Lipski sekr. pow . W ąbrz. 26,50 gm ina B ielskie- 
budy 10,25 gm ina Srebrniki 6,—  gm ina K rążno 
5,—  M sgistrat W ąbrzeźno  37,60 Szkoła  O rzechów ­
ko 51,30 gm ina  Elgiszew o  4,50,—  gm . Lisew o  12,50  
M agistrat W ąbrzeźno 256,50 gm ina C zaple 19,—  
gm ina K urkocin 50,10,—  gm ina Piw nice 31, obsz. 
dw . Sosnów ka 38,—  K asyna Ludow iec 5, M a­
gistrat W ąbrzeźno 103,—  Spitza w ójt. Łobdow o  
12,50 Schm elzer G alczew ko 10,—  Szkoła K iełpi­
ny 3,—  W ójtostw o  D ębow ałąka 84,50, W ojtostw o  
O strow ite 156,60, G im nazjum W ąbrz. 50,—  Ma­
gistrat W ąbrz. 26,—  gm ina Pływ aczew o 21,10  
K uźm iński W ronie  5,—  M agistrat  W ąbrzeźno  20,80  
Pow . K asa O szczędności W ąbrz. 500,  —  gm ina 
U ciąż 32,—  gm ina D ębow ałąka 25,— W ojtostw o 
Stanisław ki 7,50 G łos W ąbrzeski W ąbrz. 168,40  
Szkoła B ielsk 26,95 Szkoła Podz. G olubski 12,30  
M agistrat G olub 55,50.

R azem 4.324,50

G m ina K siążki 8 ctr. żyta, K s. D ziekan  K ar 
now ski K ról. N ow aw ieś 1 ctr. żyta, p. B oroniec  
—  Jaw orze 1 ctr. ziem niaków  p. G ładych —  W ą­
brzeźno 1 ubranie  p. Pedel —  W ąbrzeźno 1 płaszcz. 
W szystkim  ofiarodaw com  składam  w im ieniu nie­
szczęśliw ych pow odzian szczere i serdeczne 
, Bóg xapłać‘. D alsze datki się chętnie przyj­
m uje. —  W ąbrzeźno, 12. 9. 27  r. (D r. E. Prądzyń­
ski) Starosta.

— Syrena w Wąbrzeźnie. C elem udosko­
nalenia spraw ności ochotniczej straży pożarnej 
pow zięto zam iar nabycia elektrycznej syreny  
alarm ow ej. M yśli tej należy przyklasnąć, ponie­
w aż. dotychczasow y sposób alarm ow ania pożaru  
trąbkam i z opóźnieniem  przeżył się. Trudność  
najw iększa polega na zdobyciu około dw óch ty­
sięcy złotych, potrzebnych dla nabycia syreny.

— Jedzmy dużo OWOCÓW. W artość zdro­
w otna polega na ich w ybitnym w pływ ie na or­
ganizm , jako  środków  uzupełniających odżyw ianie.

Stanow ią one nieodzow ny dodatek do zw y  
kłych pożyw ek w każdej porze roku i urozm ai­
cenie w codziennem naszem  żyw ieniu się. O w o ­
ce działają regulujące na czynności kiszek i czy­
nią w w ielu razach zbędneną używ anie środków  
przeczyszczających.

Spożycie kilku jabłek przed ułożeniem  się  
do snu lub na czczo znakom icie ułatw ia traw ienie. 
Pow yższe w alety nie w yczerpują bynajm niej w ar­
tości ow oców . Sok i m iąższ ow oców oczyszcza  
zęby z resztek pokarm ów  i zarazków gnilnych.

G łów nym jednak w alorem  są zaw arte w  nich  
w itam iny. Poniew aż na ow ocach, dotykanych  
w ielokrotnie rękam i, m ogą znajdow ać się zaraz­
ki tyfusow e, bądź, jak obecnie, dyzenteryczne, 
ow oce należy spożyw ać po uprzedniem dokład- 
nem obm yciu ich w  w odzie bieżącej.

O soby ze zdrow em i żołądkam i pow inny  spo­
żyw ać je bez uprzedniego obierania. O w oc bo­
w iem  w całości najw ięcej zaw iera substancyj u- 
zupełniających.

C o się tyczy picia w ody przy spożyw aniu o- 
w oców , to dla w ody w odoc ągow ej żadnych o- 
graniczeń czynić nie należy.

— Dopłata do biletów kolejowych. M ini­
sterstw o skarbu opracow uje projekt rozporządze­
nia p. Prezydenta R zplitej, na m ocy którego ko ­
leje państw ow e pobierać będą specjalne dopłaty  
do biletów kolejow ych, m ające zasilić kasę Pol­
skiego Tow arzystw a C zerw onego K rzyża. — B ę­
dzie to w zasadzie dopłata niew ysoka, która da  
jednak Tow . C zerw onego K rzyża stały roczny  
dochód i um ożliw i ustalenie budżetu, uw zględnia­
jącego w szystkie nieodzow ne w ydatki tej hum a­
nitarnej instytucji.

— Do Gdańska można wysyłać 450 zł. je­
dnorazowo. D otychczasow e ograniczenia w  prze­
kazyw aniu pieniędzy z Polski do G dańska prze  
kazam i pocztow em i i telegraficznem i do Polskie  
go U rzędu Pocztow o-Telegraficznego N r. 1 w  
G dańsku zostały o ty le zm ienione, że od 1-go  
października rb . urzędy  pocztow e  w  Polsce przyj­
m ow ać będą w płaty na przekazy pocztow e i te­
legraficzne i przekazy w PK O . do G dańska do  
kw oty 450 zł od jednej osoby w ciągu jednego  
dnia, bez w ym aganego dotychczas zezw olenia  
Izb skarbow ych.

— Ostateczny termin zgłoszeń ó zaopa­
trzenie weteranów powstań narodowych. 
W  „D zienniku U staw " z dnia 27 b. m . ogłoszo­
ne zostało rozporządzenie p. Prezydenta' R ze­
czypospolitej, uzupełniające postanow ienia usta­
w y z dnia 23 m arca 1922 r. w przedm iocie zao­
patrzenia w eteranów , pow stań  narodow ych z 1831  
roku, 1848 r. i 1863 r. oraz w dów po nich. M o­
cą tego rozporządzenia ostateczny term in zgło­
szenia przez w eteranów roszczeń do zaopatrze­
nia na podstaw ie ustaw y z dnia 23. III. 1922 r. 

przypada na dzień ostatni szóstego m iesiąca p°  
dniu w ejścia w życie rozporządzenia. Zgłoszę" 
nia w niesione po tym  term inie nie będą uw zględ-I  
niane. R ozporządzenie w eszło w życie dnia 27  
w rześnia.

— Małe Pułkowo. (Zebranie O sadników  
R olnych). W niedzielę dnia 9 bm ® . odbyło się  
zebranie O sadników R olnych z M . Pułkow a i 
okolicy, na które przybył zaproszony z W ąbrze ­
źna p. Chwastek. Po om ów ieniu przez referenta  
najw ażniejszych spraw dotyczących osadników  
w yłoniła się dyskusja, po której w szyscy obecni 
uchw alili jednogłośnie zaw ezw ać p. D zięciołow - 
skieg do odesłania aktów , dotyczących zarządu  
pow iatow ego do W ąbrzeźna, jak to było uchw a­
lone na  Zjeździć pow . w W ąbrzeźnie. N astępnie 
dom agali się zebrani przeprow adzenia kontroli 
rachunków . W  dyskusji zabierali głos p. B rych  
z Łobdow a, Zasada z M . Pułkow a i sekretarz 
m iejscow ego koła, którzy głów nie ożyw iają dzia­
łalność tam tejszych osadników , przyciągając do  
organizacji w szystkich św iatlejszych i rozum niej­
szych gospodarzy.

-- Uciąż. (Śm iertelny  w ypadek). D nia 3  pa­
ździernika zdarzył się tu śm iertelny w ypadek, 
który przedstaw ia się następująco:

O d rana zw oził tu t, gospodarz p. R uszkow ­
ski w raz z sw ym 15-letnim synem buraki paste­
w ne z pola. N ałożono pełen w óz buraków , tak, 
że konie nie m ogły z m iejsca ruszyć. Zaczęli 
w ięc koniom pom agać, ojciec z jednej strony, 
a starszy syn z drugiej strony. R ów nież przybył 
z ojcem  na pole jego 4 letni synek Leopold, 
który w idząc, że z w oza spadł burak podniósł go  
i chciał go w rzucić zpow rotem na w óz i nagle  
dostał się pod koła w ozu. O jciac i brat usły­
szaw szy jęk dziecka natychm iast w óz zatrzym ali i 
ujrzeli z w ielkim zdziw ieniem  Leopolda leżącego  
na ziem i,

Leopold w stał jeszcze na kilka sekund, i m ó­
w iąc że go brzuch boli, i nagle upadł na  ziem ię. 
W  tej chw ili rozpoczął się silny krw iotok i Le­
opold w krótkim czasie w yzionął ducha.

N iech pow yższy w ypadek będzie przestrogą  
dla rodziców i aby nie zabierali takich m aleństw  
w pole, gdyż nieszczęście nie śpi.

—Radzyń. (Jarm ark). W ubiegły czw artek  
odbyw ał się w R adzynie jarm ark jesienny na  
bydło, konie, oraz kram ny. M iło daw ał się od ­
czuć brak żydów , którzy zw ykle na jarm arki 
b. K ongresów ki przyjeżdżają. R uch był ożyw iony.

— Śmiały napad. W  sobotę dnia 8 bm . w  
południe napadł niej. W iśniew ski z okolicy R a- 
dzyna na robotnika  J. N iem czykow skiego, zam ie­
szkałego w R adzynie —  w ybudow aniu, gdy ten ­
że po odbiorze z tu t. poczty renty za cały rok  
w racał do dom u. N iem czykow ski, silnie sparali­
żow any, nie m ógł sie obronić i m usiał ulec. Je­
dnak policja opryszka tego sam ego dnia przy­
trzym ała. Poszkodow any pieniądze otrzym ał z 
pow rotem .

— Kruszyny. (Pożar). N a m ajątku tu tej­
szym , w łasność p. W eiperm ela, w ybuchł w po ­
niedziałek w ieczorem w sposób niew yjaśniony  
pożar i zniszczył w ielką stodołę napełnioną m ie­
szanką, jęczm ieniem i koniczyną. D zięki energi­
cznej akcji ludzi folw arcznych oraz sikaw ek  
z Lem burga, M ileszew  i K siążek udało się ura­
tow ać sąsiednią drugą stodołę oraz ow czarnię, 
chociaż niebezpieczeństw o było w ielkie. —  M a­
szyny rolnicze uratow ano także. Straty w zbożu  
są ogrom ne, pokryte jednakże do pew nej części 
ubezpieczeniem .

— Grudziądz. (25-letni jubileusz). Pam iętną  
i radosną uroczystość obchodzono ub. soboty  
w w ydaw nictw ie „G azety G rudziądzkiej." B ył to  
25-letni jubileusz drukarski p. W ładysław a Sięga, 
który długie te lata przepracow ał w tern W yda­
w nictw ie. O bchód w ypadł bardzo pięknie i był 
dow odem  szacunku i sym patji jaką w ym ieniony  
jubilat tak u sw ych przełożonych, jak i w śród 
w spółpracow ników  się cieszy.

Po skróconym  z zarządzenia D yrekcji v ’ tym  
dniu czasie pracy, zebrał się cały tak liczny per­
sona! W ydaw nictw a w obszernej, a odśw iętnie  
przystrojonej pakow ni, W im ieniu Izby R ze­
m ieślniczej w ręczył zastępca przew odniczącego  
pan R ost po krótkim przem ów ieniu jubilatow i 
artystycznie  w ykonany dyplom . N astępnie złożył 
m u p. dyrektor G robelny im . w ydaw cy p. kom i­
sarza K ulerskiego, który niestety osobiście przy ­
być nie m ógł, jakoteż od siebie serdecznie po ­
w inszow anie i w ręczył od W ydaw nictw a honoro ­
w y dar pieniężny. Życzenia od redakcji w ypo ­
w iedział senjor red. R akow ski, a od kolegów pp. 
C zarnecki i jubilat Lorek. O d personału otrzy­
m ał p. Sieg, znany jako w ielki m iłośnik książek, 
piękną szafę do nich, a w końcu sam w yraził 
w szystkim  za dow ody życzliw ości gorącą podziękę.

R ed. R akow ski odczytał w tedy dw a przez  
siebie ułożone, a hum orystycznie zabarw ione  
w iersze i to ku uczczeniu  tak jubilata jak  i p. dyr. 
G robelnego, który niedaw no udekorow any został 
Złotym K rzyżem Zasługi.

Teraz nastąpiła przy m uzyce w ykonyw anej 
przez grono m andolinistów „G rafja" m iła i w e­
soła zabaw a, urozm aicona tańcam i, śpiew em , kon -



certem oraz pociesznem i m onologam i fotografistyYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
W ydaw nictw a p. R ickerta, jakoteż przyjacielską 
pogaw ędką. W zabaw ie tej w ziął też udział 
w chodzący daw niej w  skład personału W ydaw ni­
ctw a „G azety", a obecnie w ydaw ca „G łosu W ą­
brzeskiego" p. B. bzczuka z synem , który rok  
tem u rów nież tu odbyw ał sw ą praktykę. C elem  
upam iętnienia tego dnia zrobione zostało zdjęcie 
fotograficzne w szystkich uczestników obchodu  
jubileuszow ego z jubilatem w pośrodku w ielkiej 
tej grupy. D odaje się, iż  w W ydaw nictw ie „G az. 
G rudz." znajduje się obecnie ogółem  już 4 takich  
jubilatów , gdyż przed p. Siegem obchodzili sre­
brny jubileusz sw ej pracy zaw odow ej w niem  
p. red. R akow ski, zecer K ow alski i drukarz Lorek. 
P. dyr. G robelny podniósł to w sw em przem ó­
w ieniu słusznie, jako objaw bardzo dodatni.

7. naszej strony zasyłam y p. Siegow i najser­
deczniejsze życzenia.

—  M ława (K obieta zm ienną jest.) W  M ła­
w ie rozegrała się onegdaj tragedja m iłosna. W  
m ieszkaniu zam ożnego ogrodnika i w łaściciela  
dom u D rankow skiego odbyw ała się w esoła  
czta. N a ucztę przyjechali: kapral  Jan C hrzczon, 
jego żona oraz starszy sierżant W incenty Pe- 

szyński. Przybył rów nież z C iechanow a  plutonow y  
Stanisław  R aj, narzeczony córki D rankow skiego, 20- 
letniej A leksandry, uchodzącej za  piękność M ław y.

W  czasie biesiady D rankowska poczęła oka­
zyw ać w yraźną sym patję dla st. sierżanta Pe- 
szyńskiego. Zazdrosny narzeczony poczuł się- 
dotknięty zachow aniem panny A leksandry opuś­
cił tow arzystw o, w ychodząc do ogrodu. N agle 
rozległy się trzy strzały rewolw erow e. G dy goś­
cie w ybiegli do ogrodu, ujrzeli w kałuży krw i 
trupa ułana. C elnie w ym ierzone kule przestrze­
liły serce i czaszkę. Śp. R aj był zaręczony z 

D rankowską już oddłuźszego czasu i niebaw em  

m iał się odbyć ich ślub.
—  K raków (Zam iast kary śm ierci — 8 lat 

ciężkiego  w ięzienia).Dnia  1. X . w  godz.popołudnio­
w ych na ręce baw iącego tu Pana Prezydenta 
nadeszła depesza z prośbą o ułaskawienie ska­
zanego przez sąd w ojskow y w Brześciu na karę 
śm ierci za zbrodnię rozboju, dokonaną w nocy  
z d. 21 na 22 w rześnia r. b. na drodze m iędzy 
Prużanam i a m iasteczkiem M alczem , plutonow e­
go zaw odowego 20 p. a. p. Edw arda Pędy. Pro­
kurator w ojskow y w niósł o zm ianę kary śm ierci 
na 15 lat ciężkiego w ięzienia. Pan Prezydent  
R zeczypospolitej ze w zględu na przyjazd sw ój 
do K rakowa i na pierw szy pobyt na W aw elu, 
przychylając się do prośby o ułaskaw ienie, zm ie­
nił Pedzie karę śm ierci na 8 lat ciężkiego w ię­
zienia.

—  LW Ó W . (U jęcie groźnego bandyty.) W  
w ięzieniu drohobycK iem odsiadyw ał karę 10-let- 
niego w ięzienia skazany za szereg rabunków  
bandyta — K m yta. O statnio udało m u się zbiedz 
z w ięzienia i przez czas pew ien ukrywał się 
przed policją. W  tych dniach jednak udało się 
w ładzom bezpieczeństw a w ykryć kryjówkę 
niebezpiecznego bandyty. C hatę, w której K m y­
ta zam ieszkiw ał, otoczono ze w szystkich stron. 
Zbudzony ze snu bandyta uciekł na strych, skąd  
zaczął się- ostrzeliw ać. Po 5 godzinach oblęże­
nia, w czasie którego policja dała 25 strzałów , 
bandyta poddał się. Stanie on przed sądem  do­
raźnym .

W iadom ości K ościelne i ruch w Bractw ach  
i tow arzystw ach parafplnych.

(Prosimy wyciąć i przechować).
N abożeństw a w niedzielę: 6,30, 7,30, 8,30. 9,30, 10 30 

w Stanieławkach o 10,30, nieszpory© 3, misyjne o 6, (Ka­
zanie o przeklinaniu).

 

Z powodu wyprzedaży S

Ubrań męskich i dziecięcych g

daję 25%  rabatu
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■licytacja przymusowa « o c:
D nia 17. X . br. o godz. 15 sprzeda

w ać będę za gotów kę w  Sortyce pow . W ą- 4$w ać będę za gotów kę w  Sortyce pow . 
brzeżno

iw initk* okolą 4 m leo^eio 
a następnie iratow alk

Zbiórka licytantów  przed sołectw em *

Litw in, komornik sądowy w Golubiu

N abożeństw a w itygodniu : o godz. 6,6,30,7,15, Ko- 
munja św. o 6, 6,30, 7, 7,30. Różaniec św. o 6,15 
wieczorem. Spowiedź : codzień rano o 6, po południu : 
środa i sobota o 5.

K ancelarja (z wyjątkiem niedziel) otwarta od 9 do 13, 
w poniedziałek i środę zamknięta od 10 do 12,30. Za­
powiedzi w środę o godzinie 2,30: w  kancelarji parafjalnej.

Stow arzyszenie K atolickiej M łodzieżyM ęskiej: 1. Zebra­
nie zarządowe : w środę o godz. 8,30: w ognisku przy ul. 
Chełmińskiej, 2. ćwiczenia orkiestry: poniedziałek, wto­
rek, czwartek o godz. 8,30 w  ognisku ; 3. Przysposobienie 
W ojskowe: nie odbędzie się 14.X. 21 X. 27 r. o godz. 
8,30: hala gimnast. przy szkole żeńskiej. 4. Bibljoteka i 
sekretarjat: sobota o godz. 8,30, ognisko. 5. Kółko a ma- 
orskie: poniedziałek, wtorek i czwartek o godz. 8 ’30 . 
atara salka. 6. Zebranie zastępowych nie odbędzie się

Stow arzyszenie K atolickiej M łodzieży  Żeńskiej : 1 Zarżą, 
dowe : piątek (14. X. 27) o godz. 8* w ognisku przy ul. 
Chełmińskiej. 2. Plenarne : w  niedzielę 1,30: w  wikarjówce. 
3. Robótki. w środę o 8: w ognisku.

Panie M iłosierdzia św . W incentego : 1. Zarządowe : pią­
tek (14. X.27) ogodz. 3: wkancelarji parafjalnej. 2. W al 
ne Zebranie: w czwartek o godz. 4 w wikarjówce (2o X- 27

Panny R óżańcow e : Spowiedź św. s w  czwartek 20. X.27 
(od godz. 3 i po różańcu. Komunja św. wspólna w piątek  
o godz. 6,30.

III Zakon św. Franciszka  1. plenarne zebranie po nie­
szporach : w kościele. 2. Kandydatki: po plenarnem : w  
wikarjówce.  ,

K ancelarja Parafialna.

W icek i W acek.

W icek:

W acek:

W icek:

W acek:

W icek:

W acek:

W icek;

W aćek:

W icek :

(Idzie zdenerwowany na ulicy Kolejowej i tam  
spotyka swego przyjaciela, znanego imienia —  
W acka.) Oh Boźel znów Cię po długim prze­
ciągu czasu spotykam! No widziałem ja Cię 
kilka razy. Gdzie to tak szybko pędziłeś ?... 
W yglądałeś jakbyś z grobu powstał?... Czy 
byłeś operowany? Czy...
Dosyć tego ! Dosyć ! Zaraz Ci opowiem, jak to 
było. —  Otóż rzecz ma się tak : W iesz to otem, 
że już od dawna coś mnie prześladowało. Na- 
samprzód ciężka jakaś choroba .przyczepiła' 
się do mego cielska. Leżałem sześć tygodni —  
no i wstałem. Czekało na mnie już nowe nie­
szczęście. Otóż stałem się bezrobotnym! No 
zwróciłem się wtedy do Ciebie, abyś mi pożyczył 
pewną kwotę, któraby [mi umożliwiła wyjazd  
na prowincje szukać zajęcia. Pożyczyłeś mi 
50 zł, które rhciałem ci w  krótkim terminie od­
dać. M inęło od tej chwili dwa tygodnie, a pracy 
znaleźć nie mogłem. Pieniędzy oddać nie mo­
głem Ci. Ale dziś otrzymałem zawiadomienie, 
iż posada jest, a płaca odpowiednia. W krótce 
otrzymasz twoje pieniądze, - no a  jako procent 
choć napijemy się ,monopolówki.“ Choć wstą­
pmy pod „żółtą lampę" na jednego. Cóż od­
mawiasz?
Ależ naturalnie. Czyż sądzisz, że me mam nic. 
pilniejszego jak „monopol11 popierać, kosztem  
mego^drowia ?
No cóż ty człowieku, żyjący z procentów kapi­
tału, możesz mieć pilnego do pracy ? No cóz 
powiedz mi? «Czy obawiasz się, że mogę Ci 
przeszkodzić w  jakimś interesie ? No to żegnam! 
Dowidzenia. Pożyczone 50 zł wkrótce otrzymasz. 

Ależ kochany W acku! Cóż się tak unosisz? 
Czy sądzisz, że się, boję Ciebie, abyś mi nie 
przeszkodził w jakimś interesie.
(oburzony) Nie obawiaj się nie przeszkodzę Ci 
— mam bowiem tylko 15 złotych.
Ależ drogi W aciuniul M am dobry interes, na 
którym  i ty i ja skorzystamy.
W icku zaciekawiasz mnie 1 Ile można tam za­
robić ? Gadajże. W iesz, że obecnie „ciężkie 
czasy.“ Zarób ć więc pilno każdemu.
Otóż^rzecz ma się tak ! W iesz, że posiadam  
radjo aparat. W czoraj siedzę i kręc^ 
sadorami, przesadzam cewki, dodaic zorzenia 
aż tu naraz chwytam jakąś stację polską, która 
podała następujące słowa. Otóż tu ie mam - 
Czytaj.

polne
kupuje stale -  

E G O ETZ W ąbrzeźno 
Telefon  174. Kolejowa 63

W oiediielę, dnia 16-tego X. br. urządza

Straż pożarna d  C zystochlebiu 
przedstaw ienie am atorskie  

na nil p. H ansiliskiego.
O degrana  będzie kom ejdaw  dw óch  aktach  

p. t.

„OKRĘŻNE” 
poeiątek o godi. 7-m ej w ieeiorem  

po przedstawieniu TANIEC
Czysty zysk przeznacza się na udo­

skonalenie narzędzi pożarniczych.

O liczny udział prosi

ZA R ZĄ D.

O0©@0@®O

W acek:

W icek:

W acek :

W icek :

O kpisz ze mnie I Cóż mnie mogą obchodzić 
zalane Ameryce w bawełny tereny materjały 
wszelkie na cen  podwyżka  nastąpi  czasie najbliż­
szym w. Jaki ty w tem widzisz interes ?
O i ja sobie nad tem głowę łamałem. Przy- 
szłem więc do wniosku następującego. Depeszę 
tę trzeba,czytać od ostatnich wyrazów. Stąd 
otrzymałem zdanie. W  najbliższym  czasie ni  stą­
pi podw yżka cen na w szelkie m aterjały. Tereny 
baw ełny w A m eryce zalane. W yłapał tę depeszę 
wąbrzeski kupiec pan Stanisław C hw iałkow ski 
(rynek i), który ogłasza dzisiejszym .Głosie* 
na stronie czwartej, że pomimo tej depeszy 
sprzedaje nadal po cenach bajecznie niskich. 
Spieszę więc ażeby uchronić się przed zwyżką. 
Zarobię na tem rzetelnie.
O szkoda, że nie mam więcej pieniędzy. Za- 

razbym z tej okazji skorzystał. Ale — ciężkie 
czasy I !
Otóż pracę otrzymałeś. Pożyczę Ci więc 50 zł. 
M usisz jednak za całą sumę kupić towary u 
Chwiałkowskiego. Tam bowiem kupisz naj­
korzystniej.
Zgoda I Przyjmuję.

W acek: W szyscy, którzy te słow a czytacie —  po-
W acek:
W icek!  .
dążcie do nabitego m ateriałam i składu — „Bazaru 1 St. 
C hw iałkow skiego i zaopatrujcie się w e w szelkie tow ary! 
0 niskich cenach dow iecie się z dzisiejszego ogłoszenia.

D olar spad! o Vlt punkta.
Bank Psiaki pluli dnia 13 pudaiernlka aa:

. 8,85 
43,22

171,18
34,86

211,38
171,91

dolary amerykańskie 
funty szterlingów  . . 
franki szwajcarskie . 
franki francuskie . . 
marki niemieckie . . 
guldeny gdańskie . .

H olow ania  giełdy  płodów  roln. w Poananin
Notowania oficjalne z dnia 12 10. 1927. 

Za 100 kg. w ładunkach wagonowych 
Żyto nowe 
Przenica nowa 
Jęczmień brow. 
Jęczmień zw.
M ą ka żytnia 70% z work. stan.
M ąka żytnia 65% z work. stan.
M ąka pszenna 65% z work. 
Owies, n.
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Rzepak 
Groch polny 
Groch Victoria 
Ziemiaki jadalne 
Ziemiaki fabryczne 
Słoma prasowana 
Siano luźne 

UW AGI: Sytuacja ogólna bez zmiany.

parytet Poznań.
38,25-39,25 
47,00— 48,00 
4®,00— 42,00 
33,00-35,00 
57,(0-58,50  
58,50-90  00 
72,50-74,50  
32,25-33.25  
25,00-26,00 
24,50-25,50 
00.00-60,00  
00,00-00.0®  
00,00-00,00

6.45-6,70
5,40-5,60  
0,00-0,00 
0.00-0.00

168-174

140— 150

120-13
168— 18
90-10

Targow ica poznańska.
U rzędow e stwierdzenie kom isji notow ania  cen  

z dnia 11 X 1927 r. 
Płacono za 100 kg. żywej wagi za: 

Jałów ki i krow y
b. pełnomięś., wytucz. jałówki najwyż. wart, 
rzeźnej,...........................................................
c. pełnomięś. wytucz, krowy, najw. wart, 
rzeźna, do lat 7  ........  
c. starsze wytucz. krowy, mn. dobre mł. kro­
wy i jałówki ........................
d. miernie odżyw, jałówki i krowy .... 
e. licho odżywiane krowy i jałówki ....

Św inie
a) tuczone ponad 150 kg żywej wagi . . . 
b pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej 
wagi.............................................................. :
c pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej 
wagi .................................................  • • •
d pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 
e mięsiste świnie ponad 80 kg,.....................
f maciory i późne kastry ............................  :
d) pełnomięsiste, wyrosłe najwyższej wartości 
rzeźnej ..................... ......................................
e) pełnomięsiste młodsze

244 248
236-238

236-240 
224- 230 
206— 216 
170-200

140— 150

Drukiem i nakładem „Głosu W ąbrzeskiego* (Bolesław  
Szczuka) W ąbrzeźno - Pomorze ul M ickiewicza.

Redaktor odpowiedzialny Alfons , Szczuka, W ąbrzeźno 
Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

PODZiĘKOWJhNiE
Za nadesłane nam życzenia w 

dzień naszego ślubu, składamy najser­
deczniejsze podziękowanie, a przede- 
wszystkiem p- burmistrzowi Schwarzo­
wi i p. inż. Nowackiemu za miłe upo­
minki.
MAKSYMILdANOSTWO WOLIŃSCY

Wąbrzeźno, 14- X. 1927.

9

Przetarg przymusowy
D nia 18 października 1927 r. ogodz. 

10 przed poł. sprzedaw ać będę najw ięcej 
dającem u za natychm iast, zapłatę gotów ką  
u p. K . Bartkow skiego w Bartoszew icach  

prosiaka około 2 miesięczn. stary

G tów eiew sM . KomorniK sadowy W ąbrzeźno .

Przetarg przym usow y
D nia 19 października 1927 r. o godz. 

11 przed poł. sprzedaw ać będę najw ięcej 
dającem u za natychm iastow ą zapłatę 

gotów ką u  
w W ielkich

p. Leokadji Januszewskiej 
R ad  ow iskach
kanast i «egar.
BA LC EB0V1U , sołtys
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Za trwałość koloru moich towarów ręczę — Prowdazę li tylko towar solidny
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